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Kryzys w przemyśle łódzkim 
Wbrew pogl~om, ie unika, 
Z kresowego matecznika 
żubr na sejmie zabrał gtoe. 
I rozsądnie i dowcipnie 

spowodował redukcj~ dni pra·cy w fabrykach. Tu i owdzie łatkę przypale, 
Albo kolnie żądłem oa. 

Zastói obecny .i kwestia podwyżki · prac w oświetlen:u wyb:t. 
nego łódzkiego przemysłowca. 

lóclt, 13 maja. f żerny pójść na iadne ustępstwa, tern- dukcja w tych warunkach kalku1owa-
WczoraJ, Jak wiadomo, w minister- , bardziej, ze przy ewentualnej podwyż- łaby się o tyle drożej, te trudno to so

stwie pracy ·i opieki społecznej odb:;ła 1 ce t. zw. koszta ciągłe, jak pensje µer- ble w praktyce wyobrazić. Sytua..!ja 
się konfetrenCja i udz;ałem przedstawi- sonelu bi.;.irowego, asekuracja. podatki jest zatem cię,.,ka. 
c'eli przemy$lu. Na k{)l1fereucii i.ej gl6w- I t. d. niewspółmiernie obciąi;.yfyby wy - A jakie są widoki? 
ny Inspektor pracy i11ż. KloH zap<Yz11ał produkowan,ą jednostkę przy trzech ...-- Narazie żadne. Co będzie d:.lfcj 
przemysłowców z żądanfamJ robotn.ików wzgl~dnle czterech dniach pracy. Pro- - Bóg raczy wit!dzieć.„ X. 
i wskazał na koniecznooć pokojowego rmzrrrr r;'"W'Wl!.'M111'F & Tu& s ......... =n W 
zbikwidQw.ania zata'l'gu. co leży z.res.!tą 

l~l'1lsdA 
l>lE ro'-

"'"'·~~ ... -~ ,,, 

w imeresie obu ia.nteresowanych st•ron. l\ł ą ż - t y r a n 
Przemysfowcy jednak daili w odpo- 1.2~-..1;;·=:•""=~~aii!W.t---~'--' 

wiedzi do zrozumienia; że podwyżki nie oskarżvł fał szyw :e żonę o szpiegostwo. 
ud·zielą i że przed formalnem WYJ.rtó .vie• Od niedzlell do aiedzłeU 
nient umowy wogóle w sprawiie !eJ kon- Z Warszawy donoszą: Całe oskarżenie o szpiegostwo Jest z 'Siew Byrk pny klłCbieli 
fernwać nie chcą. Policję warszawską zelektryzował' gruntu fałszywe. ab d ni -

telefonogram, nadany przez posterunek I P. Legicndzicwiczowa jest żoną fun- I wysnuwa 0 r~ ć. . 
Wczoraj, jak doniosła już o te.m di:- straży celnej w Nowym Sączu. kcjonarjusza straży celnej w Nowym · Budżetowy snu1e wątek. 

siejsza „Republika„, związek ·„Pne<t·' Teldonogram ten zawierał wiado- Sączu. A cho6 trudno na poczęlek, 
wespól ze związkiem clu~eścijańs:Ciin mość, iż poci4gief!1 kralw_wskim Jed.dc I Mąż tyranlz.uje ją_, bije ~ez iitości, - Trza państwową szatę zszy6. 
postan.owił w poniedziafek ' umowę wy· do Wa-rsza"".'y kob1ct~~mą.m9eA0Jrn~t!ll zgęga się nad mą. B1~d!ła kobieta z P!a
mów~ć i przestać przemysłowc<:>m żąJd- ty ha nazw1~ko Mani. Le~1cnd ·~1ew1c~· I czem pokazywała pohcJantom posima- · 

. . . Jest ona szpiegiem, maJącym za zadame I czone ręce. I 
ll' a podwyzkowe. To samo uczyruć f11a przedostanie się z Czech do Sowietów. Męża poznała podczas wojny na Sy-
zw. k:laSó\vy. Porozumienia Jednak wza-1 Telefonogram zawierał ponadto dokład- berji w mieście Barnau, gdiie Legien- ! 
jemnego nie o.s iągnięto i dotychczas kia- n.y je! rysopis .i.pro~bę o z~trzymanie jej. ! dzie\':icz by_ł w ~bo.de i.~ńców .. do~t~w- 1

1. sowcy akc;.ę prnwa-dzą na własną rękę. N1ezwłoczme ob.stawiono dworce szy się do mewoh z arlllJJ austr~ack1e1. 
Chcąc zapoznać 51„ m<>tywatni o'1~ wa~sz~wskie i re~1dowano wszystkle Tafi? wyszła za nieico zamąz. Po woj 

1 
v z . poc1ąg1 warszawskie. nie wy1echali razem do Polski. 

mownej odpowledzr prz.1::myslu, wczoraJ Rzeczywiście w jednym z przedzia- Obecnie Legiend2iewiczowa, nie mo-
spółp,racownik „Expressu" "wrócił s.ę łów trzeciej klasy znaleziono kobietę, gąc już dłużej znosić bezwzględnego po
d-o jednego z wlelk>ch potentatów prze- która wylegitymowata się jako Marja 

1 
stępowania męża, zamiertala wrócić z 

mystowyoh w Łodzi k.tóry w cHuiszej Leg·lendziewicz. Towarzyszyło jej 4-ro 
1 dziećmi do rodtiny w Rosji. 

i t ' 'b s 
0

• , ł dlicci: 8-letnia Bronia, 7-letnia Józia, Mąż przez zemstę oskarżył Ją o 
1
. 

r.ozmow e w en S)}OSO i>recyz wa 4-letnla Wandl ia i z„Jetni Edzio. szpiegostwo. · 
obecny stan przemysłu. I Legiendziewiczową wraz z dziećmi · Dochodzenie policyjne potwierdziło 

- Sytuacja - ciąg.nie nasz rozmów zabrano do urzędu śledczego. zeznania Legiendziewiczowcj. 
~a - jest opłakana. Sczotl kiepski, nikt I Kobieta była przerażona cląźącem Strażnik celny, Legicndziewłcz, bę-
nie kupuje, składy przepetnione, brak~". a niej podejrzeniem. . . 

1 
dzie pociągnięt~ do odpowiedzialności' 

tó k' 1 tf 1 1 w k li N· d 1 I wtedy wyszły na Jaw sensacy1nc za wprowadzeme w błąd władzy. "--- ...: b • ·• go w 1 por e pe en.„ e s . a - szczegóły . "'ł"'1oy„,a ez poięCUl 
produkcja tera..: dopiero poka.tała nam ' ICbce „cesarskie" robił cfęeła · 

~w~ xa::::;~;~? Klęska n~eurodz~1·u w Ros·11· · ~:~s:~~ych ~~e!a:~:~ 
- Sami panowie pisali przecid o ~ · • Nam potrzebna klas WSPóLPRACA, 

tern. ie w tej chwili faktycznie niemal 80 f}roc. ozimin orzepadło na Ukrainie. A nie będz.ie godzia dych. w. D 
go wcale. A przecież w normalny.;h RYJ?a. J3 maja. było obsiać pól na nowo. Należy dodać, •·--•••••••••••• 
nawet warunkach wynosi on zaledwie Wychod?ący w Charkowie „Komu- że zamożniejsi włościanie prowad7.ą sil-
10 procent proJukcJi i dlatego wpływu nlst" donosi o fatalnym stanie zasiewów ną ai.ritację za zmniejszeniem zasiewów, 
dominującego na kształtowanie się ko- na U~ranie Poł. W okręg-~ ~dcskim mro- aby otuyn1ać ~ylko t~le· ~boża, il~ sa!""i 
njunktur nie wywiera. Dotychczas nai- zy z~1szczyly 89 p~oc. 0~1mmy'.. W okrę- go potrzebują i aby me me dawac mia-

. . ~ ~. gu m1koła1ewsk 1m 1 marJopolsk1m wsku- 1 storn. W.tad ~ e sqwieckie są bardzo za-
więcej cksportowahsmy . do Rumun11. tek sus?v 0 -,lminy przepadły całkowi· nlcpokojonr tymi faktami. a pisma rzą-
Rezułtat jest taki. ie obecnie grubo po- cie. Włościahie zaczęli je zaorywać. dowe przewidują, że nastąpi ostre prze
wpadaliśmy. Kryzys gospodarczy na-

1 lecz z powodu braku nasion nie można, silenie gospodarcze. 
szego południowego Sl\slaJa kos.!lujc ----

nas wiele milJonów a proszę przYkm o o' ra • obsunęła. 
pod uwagę wziąć to, ie towary nasze SI ę 
eksportowaliśmy nie wyżej Ct:11Y włas
nego kosztu. Końcowy efekt tego Kilkanaście truoów i kilkudziesięciu rannvch. 
wszystkiego jest taki, że pnemysl mu- Wleded, 13 maja. składająca słe z 7 osób przestała istnieć, 
si dziś redukować dni pracy. Stras?.na katastrofa obsunięcia się g-tlyż wszyscy Jej członkowie stracili 

- Czy redukcja ta wystepuJe w po góry w Grotarnarc pod Asc~li na. tur ko- życie. , 
ważnym stopniu? I lejowy spo.wod_o'7'ara wielkie ntc~zcLę- Na miejsce katastrofy . wysłano od-

. . . ścle. Prze1eżdza1ący w tym czasie po- działy wojsk technicznvch. Komunika-
- Tak Jest. Pracu1e się po 3 l 4 

1 
ciąg osobowy został całkowicie zasypa- cja kolejowa wciąż jeszcze jest orzerwa

dni w tygodniu. Są zakłady, które pra ny warstwą ziemi i kamieni grubości 8 na. ~dyż nie zdołano usunąć z toru wiel· 
cują I po 6 dni w tygodniu, ale z wiei- metrów. kich mas kamieni. 
'<iem trudem. Ze zdruzgotanych wagon?w. pocią~ ••m•n&1••••••••wm 111•••-• 

Trag~czna śm:arć 
dvrygenra i iego żonv 

oodczQs katastrofy samochodowe> 
Berłi11, IJ maja. 

Z powodu złamania sie klerow11ic1 
samochód, w którym znajdował sie f„ 
mil Bohnke. 7.nany dyry1'cnt symfonicz
ny, z pochodzenia polak. w towarzyst· 
wie swej żony. najechał w pobliżu Pase.o 
walle na drzewo przy drodze, wskuteK 
cze$ro samochód przewrócił sle I spadł 
do głębokiego rowu. Bohnke żabit się. 
na miejscu. iona Jego zaś walczy ze 
śmiercią. 

Sirawa por. Załęskie~o 
skierowana do sądu zwvkleqo. 

Lwów, 12 maja. 
<Polska ArencJa Telegraf.icznal _ Co będzie wobec tego z pod'\.Vyi wy~obvto dotąd I~ trupó~ 1 k1lkad~1e-

'· ? sięcm rannych. Wsród zabitych znaJdu-
1\.ą . je się dwoje dzieci. Dwudziestu osób 

Cz te rv oso bv Po dwudniowej rozprawie przeciwko 
p0dpo·rucznikowl ZałQSUcmn. oslrnrżone 

- Widoki w tym kierunku ze wzgle nie zdołano dotąd odszukać. 
du na złą kotljunkturę są b. słabe. Je· I . Skały z ·obsunię~ej góry runęły ró'Y
żeli, jak już wspomiałem, pracuje si~ meż !1~ pobllską wioskę, zasypuJąc k11-
po trzy dni w tygodniu - to jest to naj · kanascie domów. . · I Z pod !{ru7.ÓW zasypanych domów 
lepszym dowodem finansowego wyczer 

1
1 wydobyto dotychczas JO trupów i 17 cię 

pania. Przy tych warunkach nie mo- żko rannych osób. Rodzina C.Wopska 

pod gruzami tunelu. mu o to, te przed z ty201.hi1aml zamottło 
Londyn, 13 maja. wał na (if!~y Piekarskiej ~w 1 m1rzeczo11a 

Wc~oraj późnym wieczorem zawalłł Iżewską, wojskowy sąd ooraźny< ogł<'slł 
sie na przestrzeni 20 metrów tunel kole-lwyrok, moca któ1•~0 sp.rawe. z powodu 
jowy na linji Londvn - Mhlland. braku jednomyślnoścl tn·hunałn. sklero. 

Pod ~ru~ami zawalonego tunelu zgl- wauo na dlO&e p()Stępowania zwykleco. 
oęly 4 osoby. 
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~tr . 3 

Met P~J JnitaliitJun~ ··1 
w Rosia Sowieckiej. ' . -·-

Kamienicznicy cieszą się 
sp<Jc1aJnem1 wzq/qdam1 

rządu. 

Alosk. wa. w maiu. 
Po osta.tnn·em zaostrzeniu kursu poli

tyki ekonomicznej rządu sow.ecki.egc, 
zaostrzeniu, id1ącem t;ak daleko, że mó
w.illo s1·ę powsLechrne o przywróceu!LU 
„lwmun1~uu wojennego" ogromne zdt.i
wiienLe wywołał nowy dekret ł>udowla
no~I1111:esz.ikaniowy. 

Przekonan.iie o powrooie czasów naj
cadykalniejszego komunj:zmu, bylo tak 
powszechne i glębokiie. że sam prez<.:s 
Wicika musiał ' zaprzeczać tej pogłosce 
na konferencji bezpartyjnych delegatów. 
Aż tu nagle pod wplywem zapewnie rne
Slyehanej n.ędzy mieszkaniowej w Mo
skwie. która wywolafa m. 1. niebywałą 
epidemię zapluskwienia stoJicy, ukazu.ie 
się dekret wprowadzający w dziedzinie 
budowlano-mieszkaniowej zasady wol
nego kapitalizmu ~aleko dalej idące niż 
ua całym • .zgniłym Zachodzie". 

W·szyscy zapytują, czy p. Stalle ko
tzy się p.rzed kap,itaJlami prywatnymi? 
Gdzie są strażnicy czystości ~eorji ko
munistycznych - pp. Buciha~rin .i Łairin? 
Jakże pozwolm oni na takie „przedar
cie firontu komuny przez ka!J)iltaJl µrywa
tny? Nowy dekret o budo wte mieszik.iń 
1aora;sza do twonenJa prywatnych spó-

- . 
Z ·malarstwa włoski~go. 

łek ·kredytu wzajemnego dla budowania Enrico Mulisse: Atess8ndro Cattaneo: · 
Frag1.aent włoskiej uliczki. przez przedsiębiorców PrYw.atąycb do· Wenecjanka z 18 wieku 

mów mieszkalnych. Aby nie bylo wąt-
phiwo:ści, dekret zawiera ·caly szereg nc- · 

~~~fw~5:.1Wizerunek dyktatora Rosji-Stalina ·· 
śd 1 w stosunrku d.o nowych domów wy- p . d • ł ·1 • •" • 1 k " k• d 
bu4owanydi przez te spónct prZywtaca rze wo1ną ws aw1 su:: 1sc~e me <.sy ans im napa em 
się w całkowitym rozmiarze. • . · • · 

Zbudowane domy , stają się terenem na kas1era banku panstwowego. 
eksterytorjalnym w repul:>'U.kach sowtec- w J · • • d ł b • 
~~a~r:,~w~:r;:i~~ rewo UCJI o egra ardzo wazną rolę. 
szkaó, zawi'erania i zrywania umów 
staje się przywilejem lraml.enicznlka n:e 
podlegającym żadnym ograniczeniom, 
oczywiściie o normie kornor n ego i ochro 
nie lokatora niema mowy. Nawet wję
oej~ przestaje istnieć w tych przyszłych 
domach ograniczenie t. zw. ..żił plosz
czacli" t. j. prrestrzeni przeznacwnei· na 
mieszkanie dla iedioostki, która wy.nosi 
obecnie 3 sążmie kw. na 01SObę. WoLM 
zajmować w tyclt d·ornaoh jakle się chce 
mieszkanie, wszystkie one będ~ woł·ne 
oa wszelkich świadczeń i rekwi'zycji 
~ r~z mi81Sfll. Ale to nie kooiec priiy-
Wifojów... . 

Nowy dekret uwa:lfila . raz na zawsze 
diochody z tych domów od podatku, do
dt9dówego, podatków lokalnyc·h i ~ę
~ciowo od podatku grwntowego (oo 
pracu). Wreszcie dekr~t na.daje wtaś
ck ~:iom tych dorn<> w prawo przekazy
v. ~a własności spadikobiercom. 

. Jak wiemy, w dziedzinie mies:zika
nOC>weJ nawet w stosunku do nowych 
bu:'Ciow1i żadne państwo po wojnfo nie 
pr,zywróc.i!lo w nieogarniczonych roz
miarach praw w~asności, normując i 
lladzorując w miarę możności rozdviat 
i. eksploatację domćw i:nieszkalnych. 
Dopfrero pJ.erwsza sowiecka Rosja komu
nistyczna wprowadza do tyeh ,stosuu
k!ów laisser-fak'eyzm kapttaldstvcznv 
be-z , żadnych zasbrzeżeń i ograndczeń !· 
Nqc dziwnego, że dc1, r-ef wywofal wra
żenie bomby. Sam fafot pirzywrócema 
spadikobrra1nia. które w „.i:mperialis-tycz. i 
kapi1a1Jstycmej~' Anglj,i Jest mocn:o ob~ 
cięte, wywi1era wrażenię czegoś niesa
mowitego. Dla szeregu obywatelii sowit!
Dkich, którzy już nilczerrnu się ni·e dziwią, 
ale i niczemu nie wi.erzą dekret ten wy
daje się pułapką dla ujawnienia kapita
listów, których potem odpowiednio 
zgnębi się. Zobaczymy czy znajdą się 
chętni do korzysfania z nowych nieby-

Statm jest niezal(llrUC-zenie na!z.naci- bombę pod ich nogi. Nastąpił wybuch il przedstawienie. Przez cztery lata był 
rmejszym z gwarozistów Lenina i naj.- chmlira dymu po.My1Ja wszystko. Jednak• ludowym komisarzem dla spraw naro
b.ardziiej pa-zepojooy kl'Wią ludzką, jak jakiś cz:lowiek widz'.a~ jalk ktoś w unifor- ,1 dowośCiowych, późnde.i urzaJd ten wsta~ 
111~t ·tMy, z wY~tki~ Trncldego i Zino- mi-~ ?~era. !a:dąey do~ożką wyskoc~ył mresiony a Stalin stanął na czele insve
W,Jewa. Lecz me mo:zina mu zaprzeczyć z nLeJ i zbhzywszy Się do szczątkow ktoratu d'la robotn.ika i chlopa. Za.p1.:w
niiiezwykłyeh zdolności 'Wl()łli, energii i I schwycił ooś ~ następnie pędem odje- ne, jako gtówuy pomocnik Lenina m(lgt 
odwagi. W . oczach Stalina nietyłko cu- chał strzelając na oślep z rewolweru. uzyskać l_ępszy urząd ale widocznie u
dze żYcie ale Jego własne, nle jest warte W tym najsławniejszym wywfa. ważaA że ważniejsze było zaimJwać 
szeląga. w częm różni się ostro od więk szczeniu 50 osób zostalo zabitych łub miejce w organizacji Illiż staa10wisko w 
szeJ części bolszewików. . randonych. Pieniądze nie zna.Iaz.fy się n'i- rządzie. 

Jego palittycz.na biografra zaczyna się g'Cfy, policja me aresztowała nikogo ~ W maju 1917 S.t.alin wstał czl~"'n-
od chwm. gid_y ,zaczaA chodzić do semi- śledztwo tl!ic nie wyjaśnlto. Dzl~ ?uż kiem Politbiura · potem wszedł w sklad 
narjum, aby przygotować się, zgodnie z wtemy, że bolszewicy starann!ie śledzii.:li sekiretarjatu centralnego korrntetu a w 
życzeniem ojca, na księdza! Lecz w wie piientąd.~ od samej stolicy. końcu został pierwszym sekr~airzem hr , 

ku dziewiętnastu lat został stamtąd wy- W Tyflisie dwie kobiety (Oo1dawa i syjskiej· partii komunistycznej. To dato 
rzucony. Wkrótce potem stał się człon- Sulamli'Cl~~·e) śloozify rucihy kasjera na mu wtad'z.ę do usuni·ęcla TJ"O(!kiego, li
kiem rosyjskiej socjaldemokratycznej poczcie ł umówionym znakiem zawiado- nowjewa i l(amlenlewa z ich wspania-
pa.-tji. . . mHy bandę wywłaszczydeli zeb'fainyeh łych stanowisk. 

Sta.fdn przystaą do bolszewików z w restauracji '[i'lłkuczuirv. Lenin uważa~ Stalina za lblrt prOs• 
chwilą rootamu w partji socjalno-demo· Czł.owieik, przebrany za ofi<:era, na- tackiego I nłemożliweg.o jako picrwsze
kratycz.nej i ndębawem wstał 11znanv. za zywail si'ę Ter-Petrosjan i byt uczni·em go sekretarza partji. Mimo to i.ostawił 
przewódcę liczebnle małego oddziału i pOOllOCiliikii.em Stalina. On schował pie- go na tem. stanowisku za swego życia. 
kaukaskiego oolszeW'ików. Sześć raży nfa;dze w miejscu_ które n.le mogło wzbu Dlaczego? Może dlatego co sam Sta
byt ·aresztowany i sz.eść razy wysłany dzić podejrzeń w najlepszej policji na .Jin wska:za:t mówiąc obecnie do op ozy· -
na wygnanie do wschodniej Syberji t li1n świeciie. · · cj,i o · sobie: 
nych odfogty,ch miejsc. Dotąd n~·ewiad·om10 ..dokładnie jaką - Slyszel'iśmy tutaj jak !f\Vaftow11ie 

Z k,ażdego wygnanda urniat zbiee, PD rdlę Stalin odegrał w tem wywtaszcze- opozycja występuje przeciw Sh.lmowt 
jednym lub dwu miesiącach pobytu. nlu w Tyflisie. Jedni twi·erdzą, że on wła Można to wyjaśnić tern. że Stal:'!l lepiej 

Zasługą glówną StaMna był sławny śnie byl tym, którY rz.uc;J pierwszą bom J niż kto inny zna zalą podt.ość tej opozy-
spisek w TyfUsiie, który zabezpi.eczy! ~e w konwój. Lecz nie zdaje się to r>ra- cji? . 
na. ki:tlrn }<:t bolszewid.ciej partii środki w<l::-ipodobne, &'9Yż Stalin był już wt·edy Stałin nie jest ani natchnfonym mów-
dz1ałalnosc1. zaidużą fi&'U'rą w partlL W każdym ra- cą ani błyskotJ.iwyrn pŁsar;:em, nawet 

W cze1rwou 1907 rano, kasjer Kurdy- zie on kierował całym zamachem. Bom- nie ma pretensji do tyc·h talentów. Lecz 
u~,ow ~auh.u pc.l1slwowego i bu;chal~er by zostały przysłane z Finlandji przez jest dobrze oheznany z zawoiem dyk
Goiowma, odebrawszy na poczc,;e zna- samego Lenina. A pieni.ądze zostały do tatorskim. Sta:I:n jest chytrym i uęcz„ 
c~n~ejszą sumę przesfa.ną ze stolicy, w!e- niep.-o odwiezione na cele partyjne. nym c·zlowie.ldem, który nigdy p.r !.Y rri
źlt Ją do banku na bryc.zce, za którą Je- Podczas wojny SfaiHn był na wyg-na- czem nie obsta~e. Nie można uwa.i,ać go 
.:l:!al,a druga z dworna uzbrojonymi łudź- niu. po rewolu<"j' przybył do Petersbur- za wi1eHdegD czlowieka:-
r_ni i esk~t:ą foozaków. \ ch~'~'li, gdy w ga i został odrazu prawą ręką Lenina. Z W kryty~z:nycli chwi:lach ta,:;y !ud·dc = 

s1"<?dku m~a,s.ta, Jro.~acy skręc~h z pl~cu ~ocz~tku nl'.e odgry:)Val poka~nii:ej~ej ro-:- c.zę~to nie um'ą sobie porad·:ić. la pięć ' 
Enwansk1ego w uhcę Solails~1. potęzna h, ktore wtedy -przypadły ZmowJewo:w1 lat reputacja j.ego jako męfa st·rnu vraw· 
bomba zosta:ta rzuo~n~ ~ ?.acliu księcia I i Trocki?tpu. Trocki w ~woi!11 dwut~o- dopodobnic bardzo zmafoj1e. ~ie p.1trze
Sumbato:wa na przeJezdzaJących. Rów- wym dziele o rewoluc.11„ me wspomma ba tu nawet wspominać o j.eo-) :nora!- · 
nocześnie kilka innych bomb rzuc<>no z · Stalina, ani ni!·e poidajle wśród tylu in.nych nych wła..~iwościach. "' 
chodnika na konwój i ktoś strzelał z re- portl".efów ja:k: J.offe'go, Swerrdfowa, Oc:zywJ'Ście w ostalfrrtirn wieku eu-

wałycll łask SQ)vieck:ich. · N wolweru. . . Krylenk.i. ta1kże portretu ~Jtah1HL Jednak ropejczycy cokolwiek octiwy:di od p·odo-
·., • Powstalo za!11~~sza1p:e na f!itmnyrn 1 r?la Stalina w paźd1Jernikowej rewołu- bn~go typu pol".tyikiów. Lecz byt czas w 

ł'.i.11!!!!"!'!!"!'=!!~0!!!!!•~'~!D!·!*CW~!p_ ·~•!'1""!'2!!!•&• placl!, ~tó.re z.arn;.enrt_o SJ.ę w pa:ru~kę rez- .
1 

CJi hyła nadzwy?zaj w31ina. . Eump'·e, RidY wta1za byfa prawie za\v-
n~d>z~-e~ną .. Nr~~ na ~ledz~lie. me .móg~ .z~~e l~1dz1:e, . k,~~zy m·e pałrr'zą sze w r~kach takich ludzi i na wet tc-:-az 
poźme.J _obJaś.ma co s~ę z p.ieni:ędzm1 sta- I wc:ąz do zw1ero1adfa, Jak patrzył Tro- zdarza się to w ni·ekt6trych krajn~h poza 
ło. Kas1er i buchalter zostali wyrzu.;eni ( ck1ł, doohoci'z-ą do wyższych stanowisk 1 Europą. Obecnie w RosH hai':l7o n;ski 
z bryc~ki. P1rzy ~ybuchu. Konfo spfoszo-

1 

rew?l~cyjnyic~ . Takim cz.towiekiem bvł poz.i,om jest. wyma&:any od włatlciJw pf1.d 
.ne ponaooly daleJ w_óz, M~ry ocalal.. . Lemn •.takim 1esł obecn.Y d~rkt.~tor R«M'l': I wzglę~dem ich doss:er odpow· ed·::' :i !n~·ści 

CZYTAJCIE 

JnRU~ Wlf U~Rftl" 'Vtedv na dmg1m konou placu J 'akitś Stahn wprost przeciwme Jak Tiro-;ki kameJ. . P.rawdopodobnie nie b ·d··:e to 
prrechod!zień zabi:eg:it im d!rog~ i rzucił ·nie uważaq rewolucji za swoje si;al-owe tak zawsze. · " '· 
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Z wojny chińsko · !apoński~!· 

Cen. Mas"laro Fududa, · C!owódca Uroczyste posiedzenie gabinetu japo6skiego kt6ry wypowiedział wojnę Chinom. Gen. Czan-kaJ·czek, tłow'6dca wojsk c!Uia 
woj$k jap0ńskich, &kich. 

Pili wódkę Licznik. \\·yktył zdradę małżeńską 
"L

opsza" Ło•dz' d d · . k d , prosto z cvsternv 
" W prze e' n1U Cie a.wego procesu rOZWO owego. dwa; pracownicy ko/eiowl • 

. Co· stwierdziło ·śJe~żtwo ciekawych "kumoszek"? Na peronie stacji L6~~a1~!~!tł~ 
Lódź, 13 maja. 1 Zaprotestowat przeciwko temu Go- Więc tak! p H. w lot domyśl:il si"' ~yste~·na . z spi~ytus~m, praywieziOAa dla 

H 1 · l d " 1edne1 z firm łodzk1ch. 
,..Lepsze sfc:-y" w Łodzi będ<ł wkr«'>- rąoo p . .. · . . w~zł'st (r.ego. J~k ·~mb~ wp~. ł. do 3Za-, Dwaj pracownicy kolejowi. Józef Ro-

tce prz.eżywać s ilniejsze emocje, jakich - . Nie, te~ obowią:zek nalezy do ~m:e tm;, Zasta! t.am. JeSZ\ 7-e zon~ ~ leJ „kuzy- gowski i Stefan Rydlew&k~ amatorq 
im bezwato'en:a dostarczy proces MZ- ~apla-ce takso~ke . a p~n bę~zie łas.rn 11 

1 n31 · Zwr.cx:ił si: do mlodlt.ienca podru.e- trunków alkoholowych, zdecydowali lił 
wodowy małżonków H. Już przez -t mc~ase'TI„zaprowad..ić mo~ą żonę do si.onym !;losem. skorzystać z spirytusu. 

wz~ląd na popularność i stanowisko spo .• Malnow.cJ : - Idź pan i zapłać ~a taksówkę„. Wieczorem, gdy peron zupełnie opu 
leczne gf ówn boha'ferów maj(\cego się M~mt~icmec nle OJ)C''lowat zbyt dfu- żori, . .! z~ś rzu.c;ł slowo: stoszał, otworzyli cysternę. 
niebawem odbyć procesu sprawa .ie.st, go.p tl d d f _ Podła __ poczem wybled ra uli„ Gdy chyłkiem wymykali się z dwor„ 
jak to mów:ą „p:kantna", a cóż dl>pie- · · rznca po a iresem szo era PY- ca ze ·skradzionym spirytmem, J;auwa-

d h d Ól.k „ tanie: cę. . ł . h . d d 'kó k 1 • L 

ro, 2 Y .• W. gr~ we o zą „szczeg 1 1 · _ Ile? Stedztwo, J;Tzeprowad.zone przez „ku zy . t<: te en z t;r~ę 01 w 0 e1o~ca.. 
rzeczvw1sc1e n ezwylde? . „ . . moszki" stwienlz:'.lo nic:zblcie, ~e ów Sprowadzono pohCJ,, k~ór~ <?bu ep11&ła 

Zd·rada małżetiska pani H wyszf.a na - Dwanaście, czterd'Zieści g-roszy... k " b"" t t · t• l protokuł celem pociąg01ęc1a ich do od· 
. .' ·. . Co? Za kurs od teatru M"1,,.1„ ... 1r. , . uzyn .r, s arym a·man em P!!nl i„ • .J-!-J . k . lu .J~: .a. 

jaw w sposob zgoła nnecod.z1conv Me- - · · '°'J"'"'"- · · oł i · b t ó powiewa1:& nośCl ameJ u auue .... 
. · · • go? ze wrnrr .om11a cna .me y a w wczas 

żow. i - rogaicz.owi otworzył oczy na r!..t.~ t od t tr od w tea·trze lecz u me"'o" 
tk - \Iul'e a'11 ęa u - pow1a- • ·• "' • p Ż 

WS.tys o... • da szofer - .JerHcmy z Pomorskiej. I Jaki będzie wyn 'k PT0C"'~11 rozwodo- o arv. 
llczmk taksówkom. w tamtą strone knrc:, i cz.ekan:e prze- wego, nie trudno. zd•je się pnewid.zieć. ł.6dł, 13 mat&. 

Przed ~tiku dni.am1 1?· H ... stun;oc~!l- szt<> godz me przed br1m4... . . ek. Na N>sesji przy Aleii t maja 32, ą.• 
łow~· łodzianin : w.e<:m1e z0:ięty 1merc- illiW \a;WACDiU$o\4•pqttMM«M · •+z.A«Wlfo>Mł • .cws; w;aaa::aaunzac • 1 paliła s . .., szopa. Ogień ogarnłlł łatwopal 

~~~~ ;s.~M~~l~w~·~bp~~i:~a~eb~r~~~ ff0 fSZf b O·t1y· . ZIO. Z:0 J.S"l.B) r.g" fB'B" I=: !"~l:~;z !.~~. 'd:~::i~·':!ii:s~~':e~' 
go d~ 1a zaabsorbowany pracą do póznej (I il · t li Jl _ U L Wezwano natyi:hmiast 1-szy oddział 
godziny naznaczy-I. żon .e.spotkari . e prud fł straty bgniowej, który po uplywi„ pół 
Grand-H-ote\em na godzmę dwunastą.. l: . ska?a~v na 3 lata więzienia · godzi.ny pożar umieiscowił. 

O godzi.nie l2·es m3,t byt juł na m.ei- . · · . · • •: 
scu. Po cl1wili zaj\.."Chała taksówka, . a i tódź, 13 mafa. f natu i skradli bieliznę wartoki około ty Na ałTychu domu przy ulicy Stefana 
n.,ej wysiadła żona p. H. w towarty~- Kierownicz.ka pensjonatu ,,Uzdrowis siąca złotych. 17 powstał pofar wskutek nleos trożnego 

tw.e młodego przystoJnego pana. le()'', znaidujące9o się w Kałach J>Od Ło-: Stawiono ich przed sąd, który skazał obchodzenia się z ogniem jednego z laka 
żona podbiegła' ku męźowi i rzekła dzią, p. Łucja Braus zauwa.żyła przez ich oo 4 miel'iące więzienia. · torów. OgieA ugasiła straż o~owa.. 

mu mnicjw:ęcej w te słowa. /<Jkno trzech p~de;~zanyc4 oso~nik~w, I ~krótce tez policfi . !1dało si'2 ująć 
- Wyobrd sobie, kochan!e, ze .da~· któr;ZY. wy.szli. z 1~dn.ego z .pawilonow, lrze::1ego sp:a;vc~ krad.z1ezy. 

do Teatru Mie-Jski.ego spotkałam po dro dtw1~a1~<: wor~ z bielizną. . . Był to rue1aki Stanisław l;Z_vdorczyk, Zamach samobójczy. 
dze m~go kuzyna z Białegostoku ... Bar· . Wybiegła. w1ę~ . na podwórze 1 wszczę znany włamywa~z. ~tóry ong1s ata.~. na 
dzo się ucieszyłam i zal)rafam g-0 t sobc\ la alarm. . czele bandy noszącc:!J miano ,,Gorate . ł..6dt, 13 mafa. 
Przedstaw się, Włcxłku ... Mój mąZ... · . . Złod.zie!Je n4 jej widok ' rzucili się dQ Szajka ta dawno juź została zlikwfdo Z nieustalonei dotychczas przyct}'ll'f 

Młodzieniec; bąknął pod nosem j'a- uct~czk1. , , wana. , . • targ~ęła się . nl tycie Stanisława Kubik. 
kleś nazwisko, a pani tt. mów.Ja szyh- Dwal z po~ród nic11 zo~tali schwytam Jedytue b:ydor~zyk ~dolał zb~ec. zamieszkała ~rzy ulicy Karyłe ~ , 
ko dalej: · prtez ~~ton-:ów. , , . . · 

1 
AJ:e~ztowano go .dopiero po n;eud,~łei .Młoda . dz1ewczyna napiła mę · więk-

. ..._ Wracamy wtaśnłe t taksówk~ z · Byl~ lo S~ef~n ~' ~lak t Lucian. Chą uadz1ezy ~okonane1 .w „Uzdirow1uu • sze1 doiy 1~yny. 
teatru. śli~z,ttle było„. ~ dzyński, .oba1 n1gdz1e me mel<lowant. ~. • Wczora1 znalazł się on .Pr~ed. 8ądem. 1 

Po.g~lowie P? ~złelenfu pomooy J„ · 
Pan H., jak przystoi dżel1teltrtenowi kazało 111ę, iż przy. P?mocy . l'<_>dtobw- ~ka~ano 1%0 na 3 lata w1ęti~l114 z poz kal"S~1e1. w 11ta~1~ nieprt)'tom.nym pozo--

podtiękował „kuzynowi" ta <}piek,1Wa-
1 
nych klu<:zy do~!ali si~. do szat.nJ pensjo bawiemetn praw. „ . st.aw1ło 11' .na m1e)6cu. . 

1
• 

nle~ie.ie~ ton~ izat>rO!'OthJWalłtt.u JiUZJłll9Ztl aa:uat .til&! ii!S3rbbfla• AICJI ~:w•n 44•;.icl:stiWaiS- w , 

spólną k o1ację w .. Maft1owej". 
- Alet bardto ćhęłnle - odpairł młn . T . d • ~ 

dzlcnl«. Podh\egł <ło taksówki, chcąc . . · 1ll z li e· n 
ul~ić opłatę za ławę„. I ' ·'11 ; li .. · · 
aa: I' DS dl ei aa SWUWG 

dziecka'' 
musi spowodować reformę obecnego systemu opieki nad dzieckiem 

sm~urtB·lność niemowląt w taodzi wynosi 18 proc. Nag.łe zvonv. 
Udż, 13 maia. 

W podwllrru domu przy ulicy 6-go 
Sierpnia 25 zmarł naJ!le dozor~ tej ka- · Łódź, 12 maja. 1 wiem impreza która pod względem spo-1 Podcu1 gdf zagranic~. gcbie t. l'W. 

Ulienicy 40-letni Wincenty Kolba. u· d d dn' t łecznym posiadać będzie znaczenie • pucrikultura stoi b. wysoko, •mrerteł• 

Z I k . ł 1 . nie awno po przewo ie wem wo- ł · k' ść. ś. ód. · I t osi __ ,_„ ' 
w o 1 zmar ego za 'eip1eczon() na . . . a n!eocze rwane. no w r 01emow ą wya Mlłc:uwae 

miejscu aż do zejścia władz sądowo-poU I J~w. ody Jaszczoł~a. o?była się konferen: I Znaczenie to potęguje się ~łaszcza S-6 procent - w Polace wynosi ona 20 
:y}ny~h. . . I cia. przed~tawicieli społeczeńs~wa ~ . z uwa.~i na powszechną tendencję ogra- procent. Jeteli zaś chodzi o Łódź, to 

· · •• . · władz. poś~ię7ona rue~wy~le doniosłe1 niczania ilości małżeństw i zmn·eJszanie wedle danych statystyczaycb śm.iertel• 
W mieszkaniu •własnem PTZV u1ic'Y sprawbe dpieki na~ ~i;ieck;ern. · W tzat j się ilofoi urodzin. Wprawdzie · Polsce ność niemówląt (w pierwszym roku *'" 

Grabowej 2 zmarł nagte ' 35-letni Edmund sie ~ . r..at wyslc~ł 10 e;ruią~y Je,e~at 1 niei.:ezpi~cz~ństwo to, w taki~h ro~!a· 1,ci8) 'Wyno~i ~7 do 18 procent. · 
Fiszer. . lnake~ wyg .06! P· orwa '. ~ · e e,,.a ,·rach w 1ak1ch d{)tknęło np.: Franqę Je- Jak w1dz1my odseiek bardzo z.naczny 

Przyczyny nagłej sm:erci nie ustalo- pok .e.:o ko~te,u pomocy dzie·.lOm. szc.ze hezp-o śr:d~:o n: e .i:agr.;ż~, t~ jed- . Jest on właśni ~ , . tym sygnalem a!anno--
co. · . · · , Kon e ~enCJa ta :twołana z:ostała z u- nak s~1·as-:na ~D1-e•lelnosc wsrod me'.'".lo• , wym, który wini.en ".ale społeczedstwo 

. . . · wagi rta za TltOW!eclz'. any we wrz.zś.ni.u r. l wląt, która wcią~u ost<itnich lat stal~ u skupić d-o<>ko ła wleHt~e,ro dzi eła - tać• 

I 
: · · · b. w:e!ki „Tyd?.'eń clz~.p, ::oka", k~óry ze neo; wzrasta winna soołe~zeństwu zwró- .jonaliz:ic-ji opieki ttad dt '.eckiem, które 

Przecho:łzac pt zer ulicę wzglę~u na swój eh. a~~kł~r i cel„ w sze: : cić. u:vagę na. szk?dliwe .formy obe~~j jest fil ar.em i przyszło~cią narodu. Jett 
roze rzyt !i~ uwa:lnie, unik re·:ru mnycb „tygodru f1la ntro „11nych 1 op1e1n nad dz: e ~k 1em, ktora to w?ar1re to obow.1ązek społeczny od które• tael 

nieu Ka~ectwa i śmierci. propa lrandowych wysun:e ,; 1 ę niewątpli- 1„opieha'' w lwiej m~.:.rze śmie..1elność tę ną miarą uchylać lię nie woltao. 
- wie na p:erwsze m.ejsce • .. Będzie to bo-1 po{ę~uie. ł . 

. . 
• • 
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Kon1!11BIY I al K!ew!n 
w ParJia . 

. - My się bawimy w tatusia i mamu-1 Co w:dz1al svmpatvcL. 1V 
Slę. • 

- Ale dlaczego tak krzyczysz na sio reziyser 11QSZ<łgO taatl'U 
-Czy nie uważasz, że jut czas wy- k„.A.-'u/aki.e zęby człowiek dostaje :na 'strzyczkM~•:zę! Ona c'--e ode --!e p1·e- /1 e1sk1ego dać zamąż naszą ..\!li el cię? : vlA' ....., :(J'I; iwu 

- Ależ, dai spokój. Niech poczeka.. 111-•F•a•łs•z•yw•e•._:mm ______ m•'•ędzy-·-··-• W teatrach paryskich. niech wybierze odpowiedniego męża. 
- Poczeka? Wybierze? Co za naiw- Zwi.oozHem w Paryżu - zgo-Jn.ic z 

nośćł Ty myślisz, że ja czekałam i wy- u_,·lnl·ow·1e n·1e IDO~ij la~ł~~OWH[' WOI'UJ[~I powziętym zgóry zamiairem - siedem bierałam odpow.iedniegip męża? tea~ów: tirzy ~ramatyczne ora.z c7 tery 
9 rew]O'We. Bylem na 8 puedstawie:i ach. 

_.:-

z czego ż Je 1101ta 7 
Chcieli uczcić raz godnie 
poetę sławnego. 

więc wydalł dlań bankiet. 
Pito Jego zdrowie, 
„Niech żyje!" ktoś zakończył 
toast. Na to powie 
nasz literat: ul owszem. 
chętnie, ale - z cz ego ?". 

Remus. 

Przez monokl. 

~ , · NA STACJI. 
· ~ Chłopcze, ależ ten kufel z piwem 
'-t supełnie brudny! 

- To dziwne, już neśclu pa.n6w pi
ło z niego, a żaden mi tego nie powie· 
dział. 

POMYŁKA. 
- Nie jadłem już dwa dni, proszę ~a 

et 
- Zacz~kajcie tu, poproszę zaraz mę 

la. 
- Dziękuję ba.rdzo! Wcale nie jes

tem ludożercą. 

W OBERżY PODMIEJSKIEJ. 
- Czego ten pieg tak się patny na 

ID!lłe? 

Zam atanie podłóg i ścieranie kurzu w salach 
szkolnych przez dział wę jest wzbronione! 

Z vrzyb)"tków poważnej sztuki za "m
ponowalv ml lltiebywaJe wysokim p01io
mem zwlaszcia. teatr .,L'Atelier·• oraz 
teatr „Avenue". Vv' pierwszym widziatem Lódf. 13 maja. 

wtadize szkol11e skonstatowafy. be w 
niektórych szkolaoh powszechnych przy 
sprzątaniu sal szkolnych posługiwano 
się dziatwą szkolną, która pomagała wo
źnym w zamiatan1iiu podłóg, ścieraniu ku
rzu i t. p. czynoościacb, nieprzewidZia
nych programem szkolnym • 

Dziecko przychodzi do szkoły nie 
·po 't,Q. 

żeby spnątać sale, 
lecz żeby się czegoś nauczyć - tak 
pr:zynajmniej powinien sa;dizić każdy 
z.d:rowomyślący obywatel, jednakże wi
docznie tiewszyscy są tego zdania skoro 
wypadlki sprzątania sal wkolnych przez 
uczącą · się m'łocnież są u nas na po
rządku dziennym. 

Od tego Wsza:k jest wotny. Jednakże 
rola wożnego w niektórych szkołach 
powszechnych ogranicza się tylko do o
~najmia1ll:ia poćzątku i kQńca lekcji przy 
pomocy kiilkuselrundowego dzwonienia. 
A za-znaczyć przytem wypadą, że taki 
„pan woźny'' Cllttlzymuje 

nie o wiele mnie) 
ni.i.. nauczyciel szkoły powszechnej, po
bierający pensję wed1ug X-ej kate'gorji. 

Lokale szlrol:ne muszą być czyste. 
To Jest rzecz jasna. Afe utrzymanie cz}·
sto~i w klasach szkolnych winno być 
wyetiminowane z szeregu oboW1iązków 
di1atwy, która chyba ni~ poto przycho-

cizi do szkoły, by ułatwiać pracę wot· • .L~ oi.seaux" r_ Ptaki Arystofanesa. 
uym. . , , ZaJSte - godne Podziwu, oo w Parylu 

Wla~ize szk~ne na gruncie ,Mctzkhn . potrafią zrob;ć ze sztuki. która liczy so
zajęly s1~ osta.trno bardzo energlCZ:nle t4. 1 bie„. sk'f()ml:'Je ..• 2000 ht !.. Stara „jak 
sprawą I wyd~y świat„ komedja greckiego komedj()lpisa-

.s~CJ~lne zarZądzenła rba budzi a:z,isiaj ciekawość iedynf: e w 
celem unn:kru~ na p.rzyszlość podob- świecie historyków literatury i filolo-· 
nych WY'Padkow. . . g6w - zdawałoby się .•. A tymczasem 

W wysłanych okólnikach oo mspek- przekona·łern Się, że dobra, pomysłowa, 
torów sz~olnych ~rat:a:jum U~lrzk e no i - świetna g.ra całego zespołu mo
Z'1;Znac~a, ze .ac~ko!~1ek dua~a sz~olna gą z tej starzyzny z.rob:ić widowisko 
wmna Jak_najbardz1e.J pr~yczyn1~ć._ się do niezm'ernie ciekawe i nawet ... wysoce 
utrzymama w naJezyteJ czvstosc1 loka· aktua1ne.-
Ju ~kolnego. ro jednak do zamiatania . 
Podłóg i ścierania kurzu z ławek nie po- \YY5tawfooo tę ~0!11ed.ie . na srosób 
winna być ze względów zdrowota1ych reWJQwy, t>clno w me1 ~uz.Yl. poJ.ltyct
utywana. Obowiązek ten winien w ca- ny<?h, a}c.t'()rzy. grają ś~1et111e 1 w rezał
lości spoczywać na, służbie szk()!nej. tacie.-: ":'. ~i.eczór bity .komplet. SLtu

Rówmeż w pracowniaob szkolnyeh, ka „id.zie JUZ okol<> setki ra.zv._ 
w salach robót ręcznych, w warsztatach Zauważyłem, te publ'czność w tvm 
rzemie$Jn.iozych, o iile od Wiatwy i mfo- teatrrre sRlOO'a się - bodaj w poło0wie. _ 
dziefy szk<>lnej żądać należy jaknai~ta- z emigiraiutów Ros.ian oraz Żydów.„ 
r~nięjszego ~~kowainia sprzętó.w, · W teatrze • .Avenu'' drc:lwano „Maya": 
ttzywanY:o1' prz:v pracy. o tyle, rówrueż Sztuka ta: grana byila niedawno również 
ze wzgledów zdrowotnych, die mOŻlla w Wairszaw1e, jest ro hf;storja Porostytu
ż~ać zamiatama pOOłóg i usuwania t tki. która. spr Ledala.c się, mar lY o ideai
nieJ kurz~ nej milości i szuka jej wśród gości sw1· 

Powyzsze za~.ądzenia :V-~dz szkot- ich. Rzecz bar<h:o ciekawa i grana rów· 
nych wpłyną, mneJllty na.dzi·e~ę, .~ po- nież bairdz.o crlekawie. 
prawę stosunków w te1 dz1ooz1me to, 
oo się dz~e bowiem obecnie pod tym ":N. tym samym t~at'f'ze widzialem ró
wzglę<lem w szikelach nie powinno być wn:ez starego ZflaJQmego z Pol>Ski -
dl'trżej tolerowane. (e)· , „Dybuka" w języku fra'llcusk;m. Spo

Szpi,edzy spalili żywcem człowieka. 
Potworna zbrodnia w lasach kruhowieckich . . - Bo pan je z talerza. na kt6rym on 

JWYkle dostaje awok porcję. 

')" ' ZŁY ZWYCZAJ 

sób wystawienia oraz gra - jakoby 
wzorowane z.lekka na „Habimie", całość 
jednak - nie „ wzi.ęła" moie.„ Raz,i tu r.t
kaś sztuczność. obcość - mistyka 
wschodniego ghetta w oPrawie„. iran
cuskiej działa niebardzo pr.iek~nywują
c.o. wywołuje wrażenie zbyt maskara· 

Skazanie 2 krwawych zbirów na bezterminowe oowo - teatralne_ 
• • • WjdzLa.łem patem Jeszoze w teatrze (' ~ . ' 

. - - Moja tona ma bardzo złe przyzwy 
~~ie!łi~ czuwania do godziny drugiej, Z Warszawy donoszą: 

w1ęz1en1e. „Port. St. MMt:n" amerykańską sztuk~ 
cjonarjuszern organizacji szpiegowskłe,i, .,Crime" (Przestępstwo). Jest to teatr 
na której czele stał Jan Zańko o pseudo - ~onserwa1:vwny, wystawia dobrze sziu
minie „Tiomnyj'·. kę, która jest zre~tą bardzo sprytni:e 

łne~1 w nocy. 
- A c6ż ooia robi tak długo? 
- Czeka na nmie. , 

Dobre powodzenie pewnego gajowe 
go w przepastnych lasach kruhowiec
kich w powiecie łuniniecklm przyczy
niło się do wykrycia zbrodni politycz-
nej, popełnionej przez szpiegowską orga . PrafandB"CI do f o nizację na kresach. U H . r nu Gajowy, przedzierając się w pog01i 

w repubhkańskie1· •francii. za zwierzyną przez nieprzebyty ostęp, 
poczuł lekką woń spalonego mięsa. Za-

Fra.ncja posiada kilku pretendentów intrygowany tern zjawiskiem, zaczął 
do tronu. szukać przyczyny dziwnych w pusz-

Linja orleańska ma swego kandyda· czy zapachów i po dłuższem krążeniu 
ta. Bourbonowie swojego, a Bonapartyś- natknął się wreszcie na zgliszcza, uło· 
ci wysuwają na tron swego księcia, wy- żone ze stosu gałęzi. 
wodzącego się z rodu Bonapartów. W popiele leżały zwęglone szczątki 
. Do liczby pretndentów do tronu przy ludzkie. 
bywa jeden ieszcze kan<lydat więcej, po Zawiadomiona o tern policja, przv
tomek w prostej linji Napoleona HI-go. była do kryjącego ponurą tajemnicę U· 
Wiadomo z histotji, i.ż syn ostatniego ce· roczyska i rozpoczęta dochodzenie. Na 
carza francuskiego poległ bezpotomni~ podstawie znalezionych między zglisz
jako 23-lętni młodzieniec w woj111ie z zu- czami ,medali~rn ustalono, że w miejscu 
lusami w południowej Afryce, tern kropną śmierć poniósł Mikołaj Bo 
' Historia je<lnak pomyliła się, Ksiątę bek, lat 25, mieszkaniec Marjanowa. 
Napoleon przed odjazdem , na wyprawę Dalsze śledztwo dało sensacyjne wv 
wojenną był już ojcem. ,Coprawda poto- niki i natknęło się na centralę szpiegow 
mek je~o pochodził z „morganatyczne- ską . powiatów pińskiego i łtininieckiego. 
go małżeństwa'' a matką jego była dzie- Ostatnim znanym etapem życia Bob 
wczyna alzacka, panna Józefina Haab. • ka były , realizowane przez niego plany 

Po.nieważ syn Napoleona III-go zgi- przedostania się do Rosji przez zieloną 
nął na wojnie, przeto nie m6~ł przyznać granicę. 
się o.ficjalnie do ojoosŁwa 'i potom~k jego Wyprowadzenia go za kordon pod-
nosi nazwisko Fauconnet. - jął się niejaki Szymon Jaśko ze wsi Lu 

Ten to właśnie Fau.i::onnet, Uczący sinowo gm. chotynickiej. 
obeonie 54 rok zycia, chce udowodnić Aresztowany Jaśko wyparł się za
swe pochodzenie świadkami i doma~a . bójstwa, ·ale wyśpiewał za to wiele cic
się od Bonapartystów, aby u.znali go ja-łkawych rzeczy. 
ko pretendenta do korony cesarskiej. · Okazało się. iż był on płatnym funk 

Rewelacje Jaśki zbiegły sfę z fak- zrobiona. 
tern zastrzelenia na granicy przez funk z tea.trów rewjowych wymienię w. 
cjonarj_uszów K. O. P-u kurjera s~pie- p}erwszym rzędzie „foHes Bergeire".• 
gowsk1eg~, . przy którym z!1alez1ono Dają tam rewję. składającą się aż z„. 60 
kol!lp~om1tuJ~ce raP.frty, podpisane na- obraizów! Imponująca wystawa, piękne 
zw1sk~e~ „ 110mny1 . . • . f ą;ekorac}e. cudowne kobiety, (popisy 

. , Dz1ęk1 te~u .zdola11o UJąć Zankę 1 choreograficzne 16 gir.Is stoią u.a wyży-
kilKu członkow. J~g~ bandy. . ł nie niebywale wysokiej!) mimo wsLys-

Dalsze rew1~Je ! aresztow~ma. zde- tko wychodzi sJę z takiej rewji„. znużo
maskowaly ,zb~ od.mczą organ!za~1ę. . I nym, bo widow:isko jest stanowczo: 

. A~esztov. a!11 me pr?bowah się w~- 1 p.rzetadowane. · 
pierac. Istotme nalezeh do bandy szp1e „ 
gowskiej, a co do osoby zamordowaae To samo musiafibym Powiedz.ieć o 
go Bobka, to istotnie ńa niego był vry- rewji w „Casino de Paa-is". 
da~~ wyr?k „komitetu ;vykona~cze· \V „Moulin Rouge'' popisuje się sty11„ 
go i pod~1san:y pr~ez Zankę. gdyz Bo- na Miisuinguette. l:ancerka... wiekowa 
bek z.a duzo ;v1edz1al. . . już, mów.ią o, niej że przeklfoc.zyła pi~ć

~11!10 to J~d~ak oskarzem zapr~e~- dzięsiątkę już od iait .•. 10, ale - jak ona 
c~ah, zeby rn1eh. ;vyrok ów w~kon_ac: tańczy jednak!.. I - co za nóżki ..• 
Wprawdzie udah się do lasu, gdzu~ mich . . . . 
spctlfać Bobka, oczekującego na prze- ~iekawe, ze w mem~ wszystk1_ch 
worinika. · , r~WJ<lOh, . graąych obecme. w Parym, 

\V toku śledztwa Zańko i jeden jesz- borą. ucLz1at;„. P:SY·. Wszę~zie numefy z 
cze z oskarnonych zdołali zbiec z aresz psami„. Wysc1g1 psie, popisy solowe etc. 
tu i przedrzeć się do Rosji. I Moda ..• 

Po zakof1czeniu dochodzenia przed W końcu widziatem jeszcze w t.;a-
sądem okręgowym stanęli jedynie: Szy. trze „MogadOI'" operetkę „Rose-Marie". 
mon Jaśko i Józef Żelezny. Operetka ta girana jest, wi.eczór w wi·e· 

Rozprawy toczyły się przy drzwiach czór, już dirugi irok. ŚWietne sHy. boga~ 
zamkniętych ze względu na interes pań ta wystawa, znal::miifa orkiestra, duż<ł 
stwa. humoru, cudowny balet, zlożcmy natu~ 

Sąd w dwu instancjach skazał obu raln.ie znów z „girls" ... Operetka ta wy• 
oskarżonych na ciężkie \\ 'ięzienie bez-1 wiera nat>raw@ ni·ezwykle m!te wrażc1 
terminowe łącznie za szpiegostwo i mor -nie._ , , 
derstwo.. . , Konstanty Tatarkk ..,,,i ~7... 

I 



Sh.5 

W Lodzi tak· • • nie mozna Mikołaj Il zabił brata? 
a w Amervce zarabia s~ę na tern 15.0 O dolarów. 
Do eleganck_iego hotelu w Montreal jwania. tak prz;~zwoite~() geo_tlemana, .któ 

pz:ybywa równit! elegancki pan, regu!u l rego 1edy.ną winą są 1ego nieco oryg111al 

Sensacyjne rewelacje Segałowa 

dotyczące ta;emnic domu Romanowów. 
: b t I tk' I • ś · k ne fantazie. . 
1ący w 0 e u wszys ie na ezn~.Cl cze.i a T d · t Jeden z dzienników paryskich opu- objął tron. Staro się to wskutek śmierci · c ki h L '- e Y zgryz1()ny a nawe zrozpaczony . . 
ml. ze onorowane są przez ..,an~. na biegnie pędem do policji i zwa!hia ofia-, blikował rewelacje · niejakiego Cezara śtarszego .syna Aleksandra III, Jerzego, 
~tóry s~ wystawiane i gentleman zysku- rę swej chorobliwej podejrzliwości, Seg~towa, który powrócit nieda\\:no .z który był właściwym następcą.. Jerzy 
Je opinJę bogatęg0 i solidnego czbwie- . Gentlema.n, poszkodowany na bono- RosJt,. poruszaJące .. sz~zegó.ly z zyc1a zmarł na Krymie po dłuższej chorobie. 
ka. rze i nieposzla~owanej opinji, ~ie chce ostatniego cara ~OSJI M1kolaJa II. fakt, że .następstwo objął Mikotaj, w 

słyszeć o przeprosinach i wprost z aresz Wiadomo, że dwór rosyjski od wie- kotach dworskich wYWołal olbrzymie 
Po kilkudniowym pobycie w h(ltelu tu udaje się .do s,wego ~dwokata, aby wy ków był terenem wielkich intryg. Malo niezadowolenie. 

w sobotę po południu, t.j. w porze, s?dy ~oczyć proces f~mie ,Mappip 0 dyfamję I oo .z nich doch,ot:lziło do wiadom~ści Jerzy był prześlicznym . i silnym 
banki są już nieczynne, gentleman uda- i spowodo·wan1e niesłusznego ares.z.. stoJących poza dworem; teraz dopiero mężczyzną, dziwiła więc tern bardziej 
je się do jubilera i kupuje pierścień z bry towania. I wobec tego, -że bolszewicy umożliwili jego nagła choroba i śmierć w "wieku 
Jantem za cenę 1500 dolarów, płacąc 0 • Gentleman tąda jako odszlrodowama dostęf) do . najtajniejszych archiwów, młodzieńczym. 

drobnostki: 15.()00 dolarów i. o~zyma je, I szereg spraw wyszlo na światło Okazało się teraz, że bezpośrednio. 
czywiście czekiem. Wobec tego, ie ban- aLbowiem nikt mu nie dowfed-zie, te cały dzienne. przed ~ą ~horoJJą, o~aj wielc_Y ksir:i~eta, 
ki są już zamknięte, jubiler zapytuj:! o ten kawał właśpie prowadził tylko do Cofnijmy się .wspomnieniami do cza Jerzy. I .M1kołaJ, byh na wyc1.eczce J~cl~ 
płat.nfoze zdolnoś~i swego klijenta zarząd tego. · sów z· pc'rzed r\. lS96 kiedy to Mikołaj I tern .ną. .Czarnem morzu. Między. nim~ 
h€>telu, a ten daje o nim jak.najlepsze re- • · ',*HE' 1 wym~łą &W$lłtowna sprzeczka.; M1kołaJ 

f · &ft A4 uqerzyt s.tarsz .. ego brata tak silnie, że 
ere.nąe. " 

Jubiler więc · ot~zymuie c~ek, a gen- Zemsta trąbek samo eh d . h f e;01~~~ttk:~fci~tębokiego składu węg~ 
tleman wybrany pierścień. . O 0\VYC • . Wywiązała się z tego ciężka chora~ 

Teraz gentleman udaje się .z pieście-. ba - gruźlic3: kości. Następca tronu, 
niem d<> innego również pierwszorzędne· Oryginalna walka między szoferami i kupc~mi choć posiadat silny nadzwyczaj orga-
go jubilera j o~wiadcza: J - nizm, nie mógł choroby zni~ść i zmarl 

. · · . OQdynskimi. · po długich cierpieniach. 
· - Przed pół godziną kupiłem ten ' o- Możnaby przypuszczać, że to za„ 

to drobiazg u pańskiego · konkurenta Długi cz~s toczyła sie •zaciek1a wal-, ZJeźdźali sle więc automobiliści u wiść kierowała Mikołajem, jednakże 
Bmksa . . Pierścień te.n znudzU mi się jut, k~ mię~zy lo~dyń~kiąli aut~mobilista- grai~ic City i daw~li na trąbkach taki cliodziło o laski tancerki baletowej 
sprzedam go tedy ·panu za 700 dolarów, tru a m1eszk!lJłca.m1 handlowych dziel- p1ek1elny koncert, iż znów nie można Krzesińskiej. 
aczkolwiek zapłaciłem :iafl 1.SOO. · ·. nic Londynu. l bylQ pracować. Dwór nie chciał' prtebaczyć Mikota„ 

Tysiące satnochodów, przebiegają- Ta zemsta ich jednąk nie trwała jowi tego, że uśmiercił ulubieńca wszy-
.~ Pan jubiler, Mappin jest człowiekiem cych ulice miasta uniemożliwiało życie długo. " . stkich. To też ledwo Aleksander III 

pi:zesadnie uczciwym i mocno podejr.z:li- i pracę, albowiem każdy · automobilista •;Country Council ~e sw_eJ strony zamknął oczy, cesarzowa - matka. 
wym. Myśli więc: uważa za rzecz honoru zaopatrzyć swą takze wydał . zak~z uzy:vama sygna: która ustalonym zwyczajem pierwsza 

- Historja ta nie jest czysta, albo- maszynę w donośną trąbkę sygnałową l.ów '? wys.0~1ch 1 krzyk~1wy~h tonach 1 miała składać przysięgę na wierność 
wiem człowiek solidny i prawdziwy któraby posiadała jak najdonioślejszy p~lec1~ pol:cJ.ąntom ~oc1ąga.c do od~o- nowemu monarsze, odmówiła tej przy. 
gentleman nie zechciałby stracić dobro glos w1edz1alnosc1 szoferow, me stosu1ą- sięgi i oświadczyła, że Mikołaj jest z~ 
wolnie 800 dolarów na bJ'ylancie, t.j. na . W c· , . . . . c.ycq się do nowego prawa. Wtedy to pełnie nieprzygotowany do rządzenia 
\ateresie czyst}"m, jak brylant. .1ty 1.0n~yns~i;eJ pow~tal w~ęc · automobiliści pocżęli dziwaczną · ob- tak olbrzyrniem państwem. 

, · taki zgiełk 1 hałas, iz urzędmcy w bm- strukcję. · - . Tego samego zdania byli tet wielcy, 
I pan Mappin daje znać policji. Ta rach nie mogli ' się wza'jemnie słyszeć i · . ~- eśli kierownik ruchu ulicznego za- książęta, domagali się oni, by Mikotaj 

~łasza się natychmiast i aresztuje gent- porozumfewać. Lord-Majo:c wYdal te- · kl · t o l · · d k t 
le dy zarząd.,,enie, iż· w 'obrę· bih . City' wo' 1„ pisa chciat numer zbyt hałaśliwego sa ·zrze s1e ronu. par się Je na emu 

mana. v mochodu, otaczało policjanta natych- .wielki książę Sergjusz, bardzo wplywo 
W poniedziałek zaś, natvchm!ast po no· używać tylko sygnaiów 0 niskim iµiast kilkadzi.esiąt wozów i trąbiło mu 

1 

~a na dworze postać; oświadczył on,· 
otwarciu banków, jubiler Birk.$, sprze- tonie. ' ·· <Jo ucha z całej siły. ze gdy cesarzowa - wdowa nie złoży, 
4awca pier~en;a, ~głasza $i,ę do, hanl:t Wśród automobilistów .zakotłowało Wreszcie pewnego dnia zjawili sie przysięgi Mikołajowi, ogłosi ją w ca-
z czekiem na 1500 dolarów otrzynianym z_ oburzenia. . • - na ulicach specjalni agenci policyjni i ·Jym państwie za zdrajczynię. 
od gentlemana i dostaje- wzamian gotów : :Rozkazowi musieli ~y[postuszni,··.aie not~ali dętriortstrujące samochody. " Mikofaj został 'więc carem; zostat;o 
ke. zemścilL sie w oryginalny „sposób. ,Wła ~zoferów r właścicieli obłożono wy mimo, że zlożył przed ojcem w ostat-: 

Jest uradowany, natomia.Śt pan Map- gz~kL~m!-:1\'lajora _końqy ~!ę poza Cit~. sokięmi k,arami pieniężnemi. a w Lon- niej jego .chwili przysięgę, iż zrzeknie 
pin, ja\to .człowiek przesadnie U<:zciwy nad dojazdowemi uliczkam,i do serca gynję· nastał spokój. Cicho i . de,likatnie się tronu skoro tylko młodszy brat Mi~ . 
(co za.zwyczaj szkodzi w życiu) . jest zroz stolicy _aagielskiej cz_uwa · tak zwarty ł brzmią trąbki samochodowe, nie prze- chat skończy 21 lat. Żądza władzy ka·-
paczony, iż przyczynił się do zaaresżto- „Country Coup.cli". · . · . szkadzając hldzio'm .pracy. . zała mu o tej przysiędze zapomnic_ć.. 

-;.~~~1:i:::~~~:i;;-e· To płonęły zapa• ~1;t~::::~~:=~: d::': 
BBRNBRBAUX. t ~~y tr1'\hek strażackicb wzyw~- ognil,a buohnąt w niebo. . 

ty 9 wodę, której ząpasy byty na wy- To zawaliły się spojenia żefaoznc. 

Łuna .nad Łodzią czen>aniu. . dzielące poszczególne piętra, a wra:z z 
$trażacy w pośpiechu układali wciąż niemi runęlY maszyny i kosztowne u• 

Sensa»yjna powieść z tycia łódzki~go. 
nowe węże g.Umo.we. r~ądzenią.,. zam i ~iiia jąc się w jednej 

Różyc~i w towarzystWi'e r~d1it.ktora cłiwiii1i w bezwartościową, zbi1tą chat>ft 
Jar.zębowskiego wsiedl na ci':~!edz:n!ec I tyczną masę gruzów. i żelastw_ a. . .-

OCXXXY.JD· fabryczny, zalany mnrzem czerwo:iego Okirzyk zgro·zy :w-Ydarf się z p1iers1 
71) św.iatfa. Gorąeo b-Uo okropne. obecnych. _ 

Kornh1mn wpadł oo sailonu, za mm S?:Czenia ognia d~ sąsiednich zabudowań Na daohach poSl,lwa:ły się czarne syl- Na ·parterze byli stiraźa:cy! ' . 
· ianiepokojona res~ta goścl fabrycznych.. · wetki ofiarnych s.trażak(.w. Ilu ich bylo. i kto, tego dokładnie nre 

W gabinecie rozległ się dzwonek te- ·. Czworobok ulic ołf.1.-~zaJącyoh mi·eis.:e wiedziano. 
Zwakzany przez w·odę żywioł' nie-

·Jeforiu. Lorenz dopadq do apairatu, lecz pC>iaTU został óbstawiony pnzez s ilne od- K'.toś z dzfo:!nyoh obrońców padł nł 
Dreszer od·epclmął go silnie i zl1apaf stu- · d~ią.fy pq.!icjj tak, że Różycki nie mógł ki.edy · na chwidę jakby zamiera.t, by posterunku. 

wkrótce wybl].:ehnąć ze zdwojoną siłą: 
dla wkę n.rzeA·ostać s1·,,. bl1'z· eJ· Obok anfomiałeim Różyckie"'o. '.)rze• 

• p ui · "' • z pod gęstych o.bloków pairy wysuwaiy · ~ 0 

- Tu komenda II . oddziału straży o- _Broszę mnie puścić do naczelnika s:ę podstępnie .żairloczne języki .ognia. blegl·o kilku panów. Jednego z nii-c;.h po--

gniowej. Pali się pana fabryka - mełdu- Nasielskiiego! - domagał się Różycki. Komendanci oddzi-ałów wydawali roz znal odrazu. Był to Ko:mblum~ który 
wal dyżurny. I p ? p · t . t . t b biegł pól.przytomny be-z kapelll'sza. 

Dr . . dl tu h • - oco. ~n am Jes mepo rze ny kaizy, które nj.ezwloc'Zni:e meldowano da- - Proszę się cofnąć, ani kroku da-
. esz.erow

1 
wypa a s · c awim z - odpowiedziano .mu szorstko le'J. ustnie, gW'izdik1'em lub sygn·are"m tr. :>· 

ręki: zatoozyl się i zanim ktokolwrck . · . · ·. ' . - •t lej!! ....:.. zabronił tmmisairz Szostak. 
zdążył go podtr1Zymać padl na ziemię, ;, ;-- Skądt lpad.n w1,e? Pr<:sz~ ~m: pu5- bki, docierającym do najbardziej wysu. , . - Panie komisair.zu! Muszę się du• 

· uderzając gł·ową o fotel. cic. - wo a z·· enerwowany-mzymer. niętych zagrożonych pozycji. stać do kasy ogn.ioti:rwałej, ważne doku-

Przeni.esiono go do sy.pialnii gdz!e · - Nieoh pan nie przeszkadza - od- Ludność drewnianych d001ków, znaj menty.„. proszę nmie puściić! - błagał 
dtr. ttauptman niezwłocznie zastosował powiedział komisarz pol!icjł, odsuwają.:: d:uja.cych się w pohliżu fabryki Dresze-- Koti11b.lum. 
zastrzyki. energicznie Różyckiego, który omal nie ra w pośpiechu opuściła mleszkatlka, _ Wykluczone! Wrozi . pan prz:eclei 

·NJ·estety już było zapóźno. Se~e wpa.dl pod nadjeżdżający samochód stra wynosząc na ullicę caly swój dobytek. ~e gmachrpl~. 
Dres.zera nie wył...-zyma:ło ciosu.. żacki. . pilnowany teiraz przez policję. Sły;!hać Istotnie p.tomt:enfe przedzierały „:;ię z 

frena podtrzymywana przez oiotke Dopiern dzięki wstawienn.ictwu zna- bY1lo płacz d'Zieci przekleństwa męż- dwuch stron do wciśniętego między mu 
·Marte weszra do sypialni. Padła na ko- jome~o dziennikarza przepuszczon'? Ró- czyzn i lament kobiet. .ry fabryczne jedinopiętrowego p.udyn· 

lana przed łożem,' przytulita się dQ bia.- ż.Ycld·ego przez korci.on. · Różycki rozejrzał si~ wokoro. Cała ku, w którym mieśCilo się biuro. 
dej glowy i c·iężko sz•lochala. Nasielski zdziwił się, ujrzawszy Ró· dzlelnica zalana byb purpurowem świa· Kornblum w rozpaczy biegał ja\" 

Dr. Hauptman z zakasanemi ręka- życ~iego. . '. tłem, odb-ijającem si'ę o~<' wśród ponu- szalony. 
wami sied.liał mtlczący na krawędlli ló.ź - Pan tutaj? . Co pan tu ·robi? rych C>'ltcyn łódzkich d.omów czy.nszi.J- Dwa ra'Zy usi-ł~wał jeszoze gwa.l'tem 
ka, wpa~r.zony gd:z.ieś w dal. - Panie naczelniku! Zdaje się, tie tu wYOh. przedostać ~ę przez kordon. 

Oośc'ie powoli opus·zczali dom żałoby. 'si·ę już nic nie ~yratuje? _:. spytał Ró- Na spad'z:lste dachy oPl1szczanych Tir.zykmtny ostry sygnał łtą~kt o-

Na miejsc~ pożaru. tymczasem trzy- życkt domków. robotniczych skierowano stru- st'I"Zegał o zhlizającem si.ę ni.ebezple· 
piętrowy gmaoh przęd ralni i dwupiętr.o- . --:-. Nie wiem! -.odpo;wlediział kirótku 1 mienłe 'Yody, zwalozaj·ąc . w ten foo- cze'rii twie. 
·wa tkalnia tonęly w morzu ogiy:a. O u- Nasielski, podążając za prokm-atorem. I sób groźne atahl roz.µrwnyoh błysz- Zastępy sfraii.ae~e cofnęły . słę z pad 
ratowaniu ich n.i-e byfo mowy i ca·ły wy- . Języki · ognia obleśnie · obejmowały czących iski.er. , ploną,cydi gmaoh().w ••. 

·sitek skierowano w kierunku niedonu- mury fabry;zne. Raz poraz zeste kfoby Nagle. róz.legta · się silna detonacja. ' ', ~·-- 11,0„ c. nJ . 
...._ I 

, 
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1 miliard 
giz milionów. 

1 aka i est "i1ość ludzi, 

zam:eszl<u : ących g:ob 
zit:mski. 
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Tragedia łtatastrot morskich. 
Pasażerowie . w obHCzU niechybnej 

śmierci tracą zmysły. 
I Ze wszystkich katastrof i nieszczęść postawa kapitana i oficerów, ich śmierć I P. Tombesi, 1e1 pierwszy oficer radio 
na świecie, katastrofa na morzu jest bo-1 chwalebna na posterunku, wzbudzają telegrafish, pochwydł za pomocą swe-

P. Alois Fischer oblicza w 11Zeit- daj najtragii:zme:Sza. Trudno sohie p.o- podziw i cześć dla bohaterów. 1 go odbiornika rozpaczliwe sygnały SOS, 
schrift fur Geopolitik" całą ludność zie- prostu wyobrazić psychikę ludzi, stoją- I Nikczemn<iść ludzka w pogoni za wzywająct? ratunku. Pocho.dziły one z 
mi w r. 1~28 . na 1 miliard 9.1~ milionów ~ych w ob!iczu niechyb?~i ś~ierci i zda- busines,•em: ni~przeb.ier~jąca ~ środkach I d?ie1o okrętu t.rans.atlantyck;e1o „Prin· 
dusz, czyli mespełna 2 miliardy, przy- 1ących sobie sprawę z 1edne1 tylko rze- konkurenC)t, me oszczęo z1ła 1ednak czy- cipessa M.afalda ·, należące .~<> do włos· 
czem trzeba isię liczyć z tem, !e w nie- czv: ratunek jest wyk1uczony. Nic więc stych wspomn:eń o nich. starając się z k'.ej linii „Navigazione Generale Italia. 
których okolicach, gdzie statystyki nie- dziwne~o. że wi~ksz.ość pasażerów ok~ę I pobudek n~ezna;dujących usprawiedli- na". 
ma, mogą być dane tylko przyblifone a towych podczas katastrofy traci zmysły wienia, rzucić c.ień na ich imię. I „Principessa Ma.falda" jako okręt 
w niektórvch krajach gdzie statystyka zanim pochłonie ich śmierć, :;zyllająca I . W Buen-0s Aires kolportowano po- 1 przestarzałego typu, miała być wvc-0fana 
j1?st niedokładna fp. Fischer przypusz- w nurtach oceanu. . ckhu z ust do 'ust wiad<lmość, jak-:iby ze służby czynnej i właśnie odhywnła . 
cza. że statystyka włoska podwyższa licz I Jedną z takich strasznych kata~t.r'>f zało~a „Maialdy" w ~hwili nie1.:ezp'.e- swoją cstatnią pOdróż do Ameryki Polu- · 
bę ludnosci i że Francja ma 0 około pół było zatonięcie więlkiego okrętu trans- czeilstwa sf erorywwała pod.różnych i dn'.owei. 
miliona więcej niż Włochy, a. nie odwro atla.ntyckie1o ·„Principessy . Mafalda". sama się ratąwała, pozostawiając pasaże I , Cały szereg okrętów, znaidu;ących 
tnie-) trzeba ją nieco prostować. . Katastrof.a nastąpiła onia 25 pa:łd1:;crni rów na łasce żywiołu. Jest to podła 1 się w pobliżu m:eJsca katastro.fy, posp~e 

W trzech ostatnich latach 1925-?8 ka 19?7 roku niedaleko brzeg6w Bra- 1 i.nsynuacja, alb< wiem „Principessa Ma- szył iej na ratunek. 
przyrost na całej ziemi wynosi 45 mili. zylji. Opi$ tego tragicznego wypadku ' falda'" trzymała s1ę na wodz:·e kilkariaś- I W najwyższym napięci'! i z j!łębo· 
(w Europie 13 milionów), rocznie zatem znaidufemy w piśmie .. Morze'': I cie godzin. Przez cały czas utrzymywała ki em wzruszeniem p. T <lmbesi przez ca- . 
15 milionów czyli 0,8 proc.· przeciętnie - Pnia 2 grudnia 1927 r. o g.odz. kontakt radjowy z inriemi okrętami, a łą noc ~ledz.ił , przeb.ieg akcji ratunkowej, 
na całej ziemi 6-ej p.p., płynąc „Saturnią"' do Rio de gdy wreszcie pogrążyla ·się w odmętach· utrzymując kontakt z okrętami, przy.by. 

Od połowy r. 1914 zmalała liczba lud J~neiro, zn~.leźliśm:y. się nie~:ilek~ ?n,e- oceanu zp:nęll. ra~e~ ."z nią . kapiJan ,si- łemi na pomoc tonącemu statkowi. 
ności na tvm samym obszarze na Łotwie gow Brazylµ, w m1e scu lrag;czne1·· Kata- m!J,ne Guir., w1ęce1 ·n z pcfowa ohcerow, I „Satnmia" zna'dowata się za dal eko, 
(o· 650 tys\ natomiast wszędzie pozatem str~fY. „Principe5sy Maf~ldy", któ~ej za.: 

1 
a ~.i.eh ~;~zh}e o. baj ratlj'.>!clzgt·afiś~i -1 bo . w odh;1łości. 90? mil morsk~·::h, cz) li 

w.zrosła, jak w Niemczech (o 3 j pół mil- toruę~1e, '·połącz.~>0e _z ty;om~.. o~nami Lm!ft Resma 1. !rancesco ~o~d.,.~ccht, ~ dw6c~ dni 1n~~1, n: ~ m?'5ła więc sama , 
jona), we Włoszech (o 3 milj.), na Wys· ludzklem1, tak zywo p:;&U$zyto ~wiat ca-1 . ·Owego pamiętne ~? }ma. 25 paźdz:~r czynn-e z ~~ _wspoł~z:~łać1 . poprz.cs~ać 
pach W. Brytanii (o 2 milj.l . w Hiszpanii ły. · mka 1927 r .. ,Saturnp. zna·dowała sH~ zatem musiała na roh bierne.to św1a·::ika 
(o 2 milj.), w Grecji fo 1 m:ilj. 250 tys.) .z 1 O !!e,iedn.ak wsp3m_niemc. końc~ „Ma- na oceanie, odh,y.waiąc swoją pi~rwszą . ~atastrofy; Była to r?la ~la ludzi czynu_ 
powodu powrotu Greków z Turcii, w faldy oudzi smutek i wspoł-czuc1e d1a powrotną podroz z Buenos - Aue.s do· t dla ludzi se ·ca trag1cżn.ie smutna. . 
Hol.andi.i. (~ t ~ilj. 330 tys.) czyli w tym . rod~in · jej bfiar, o tyle zarazem hehoiczna Europy. ł Pasyw~;e przys!uc~1wan1e .~ię od~ł. o· 
kra1u na1W1ęce1, bo 0 21 procent ogółu • •P s1mmJ!'łił.i'.....,.. -~CJR!.'!i·WWQQ!L&ClQ. t6&:zszts:zx:iz: l'i ee ;żc;a som a~on11 ,.Mafaldy wprawlło zało~ę 
ludności w r. 1914. · rad:ostacii · „Saturnji" ·w stan niezwykłe 

cho~:i:łó~~i~iea~ w~1:~:h c~:;~pyn~:ć nr·nll'H ll'n[lJr!gł [' b r[~ nlna ·w 1u " On[.lł- go P.z-!~~ebn~:i opowiadał mł te ' szcze1e· · 
urodzin, mianowicie w r. 1976 we Fran- VI ~ \ j V · ~. ~ l ~ ilj lf VI : lJ . . . ły po upływie przeszło miesiąca, a jed-
cji 18,8 na tysiąc, ale Francja wcale nie nak drżał mu gł·:>s, gdy mówił o nfoh. 
je~.t tu na ostatn~em„mi eiscu, oo"!. An. w ł ł()J•letntą rPtznicę orzvwiez : entą .ciała św. · Marka I Ostatni•„ depesza, którą odqfrował __ 
glp 18,3, w Szwa1carp 18,2 w Estonp 17.7 · · . z „Maf~ldy ~ br~miała: • 
w Szwecji 16 9, a także w Niemczech nie , Rzadką uroczystość święciła kilka I no p.odobne'.10 prżepychu barw i de!rnra - Nic ·nre w.em co się stało, lecz o• 
wiele ponad lkzbę francuską, bo tylko dni temQ Wenecja: 1100-tną roczn:cę .cii o . wschod"liem iście bogactwie, ośh- trzymałem rozkaz kapiłł:na aby pn;>. 
19,5 na tysią~. · lprzywiez_!en.ia ciała: św. Ma,rJ.<~ . W rg~u piającem·~ w .gorą·::en;i , sfo?~u dn

1
ia. Setki stać na moim.pc~t~ru:n1m do ko~;i! i nie 

W Europie w początku r. 1928 było 828 dwa1 szlachetnie urodz~m wenec1a- sztandarow,i . złoconych 1 sręorzonych p~rzucę f!o az !11: kapitan osob1sc1e po
razem 484 miljon6w ludności, w czem 1nie schronili się przed burzą z o.krętem krzyżów, krucifiks6w, świeczników t ·po wie, abym opusclł moi~ kaMnę. Leca 
R?~ia So~ecka 119.4 mit;., Niemcy. 64 5 s~o_im "! porcie . . Aleksan~tji. i t~ I_>O":'- ; c~o~ni. wi~lo?arwne. szaty i lśni~c7 dro- czui.ę,! że okręt to.nie. Weda fest w mej 
Dlll1. An~lia z Jrla.nd1ą 48,6, Franc1a 41 I z.ięh śmiałą mysl porwania i uwiez'enJa . f!1illl kam·eniaml mitry duchow1enstwa, kabi!łte... . 
milj., Włochy 40,5 milj., Hiszpania 30 do ojczyz.ny ciala Ś•go Marka, dro ~ię!!o ' składały s1ę na obraz godny pędzla Car-1 Czy rozumiesz, c.zytelniku, co znac~ 
.iilj. i~d. . . • • • jwszystkim chrześcijanom, a trzy~anego 1

pacda ~ub Belliniego. . . . _,. _te sło\\·:a: „wo~a jes~ w: mej ka~fnf:e?" . 
. Az1a bezy oko 1 m1l1arda 45 mtłion6w 1 przez greków. I Patr;archa Armeńiki w pysznych ~za .. Ka?m1.1 ra?iotele<>raLsty. zna1du ,e Stfl 

zaludnienia, w czem Chiny 44 t milj. Bryl . Dawno krążyła Ie1enda, a raczej tach ws·chodnkh 'vi' cifocźeniu seininar.:y na · na1wy:!s.ze1 . nadbudow1e PQkladu. 
tY1skie Posiadłości 350 milt .• Japończycy prtepowiednia, że ciał-0 śv..riętego spo0cz- stów arme'1skich \v sutannach koloru Nad tą ~..:.b1!1ą niema .iuż nic - da<:h-
61,9. mili·: l.ndie Holend.e;sk!e 51,t milj., nie ~iedyś w mieście na lagu.nach, gdzie złoto _ cytryn<lwe~o. · wszelkie kongrega ł Je żeh W1ęc tam stę woda dost~ł-: to 
Rosia AZ)ałyck.a 31,9 m1J1onow. będzie czc.zone prze~ lego m1~szkańc6w! ! cje · w. stro;ach · odświętnych, kanóni:::y znaczy, te c.-.ty kadłub okrętu był JUŻ 

W Am~ryce jesl ?35 miljon~~· 'W fako c~a!o patrona m1asto. . 0.t~z owi d~a) I i biskupi · we.neccy _W liczbie 50 postępo.: pod WOd~ . . .• 
cze.m St. Zie.~. Am. Połn. 119.'?ilJ., Bra· podrózn1cy włoscy przekupili sp;awu1ą· ,wali w ślad za odlaną z szczerego sr_e~ra I . ~om1?10 to rad1otele~raf1sta Ltu~1 
syl1a 34,5 mtlJ .. Meksyk 14,3 mth... jcy~ st;aż. pr?:y ~łt~~zu, . porwali c~nną figurą $w. Marle-" . za nimi obydwaj patr- Resc~1~ i !e~o to~ar~ysz Francesc~ Bot. 

W ~yce 1est okol.o. 139 nul10n6w relikwię i przewlczh św1ę,e szczątki. liarchowie: CylicF i Konstanlyno0pola i dr.ae~hi, n:.e zeszl~ z P;>Sterun~u, nie ule 
ludncśc:i. z czeJ,!o 53 mili. w Kraiach Bry W 1110 rocznicę te<fo czynu Wenec patriarcha Wenecji, · w mitrach kształtu !!b depr7s;i psychiczne1, czekaiąc na roz. 
tyiskic~, osąb.no 14,1 mHj. w Egipcie, ja uroczyście święciła p~iątko~ą tę da korony, wieś"1li zbliżanie się świętych kaz kapitana. . 
36,9 m1Ji, w ~?siadłośc~ach Francuskich. tę (29. 4.). Olbrzymia pr<><:esia, w któ- relikwii św . Marka, noszonych ptzez 1 ~'.e ~ozkaz ten nie przys~edł, bo PG 

W Auslral)l 9,4 milJ-Onów. 1 rei brati udział zarówno najwyżsi dostoi profesorów Uniwersytetu i eskorto0wa- c~wili meszczęsn8: „Maf~tda' zapadła 
Antarktyjski obszar, t.j. wyspy koło 1 nicy Kościoła, jak naiskroninie:sza brać nych przez gwardię przyboczną Rycerzy się cała pod po~ier~ch~i~ _o c e~.nu„ 

Biegu f!4 Południowego, mają l,14 milj., klasztorna, przeciąQ.nęła ulicami, . wy- · święie10 Gr-0bu, przyodzianą . w. b. iałe I A razem z . mą zginęli JeJ dzie!n.t ob. 
ludności. szedłszy z Palazzo Duca le, potem przez szaty, Tyły procesji wypełńiały miejsk{e rońcv. 

Ranm dochodzi się do t m:iljarda mały most weszła na Piazzettę dl San władze · świeck!e,· O<M:tiały policj.i, mary •mmm•.a•••••••••mm• 
912 milionów ludności bardzo nierówno Marco, a 11tad .przez Riva dei Schiavoni n.arze, przewoźnicy i pifoujące porząc'.k~t 
aozłot.onych n• z.iem.i. i Wielki Plan a:! do kolumn Lwa i św. Je silne oddziałv faszystów. Na Placu świę-

rzego. te .~o Marka urzą<Jzony był specialnv 1Jł;; 

Piekło 
Jak daleko sięgnąć mogą pamię:ią tarz, przy kt~ym.· patriarcha Wenecji u„ 

najstarsi inieszkańcy Wen~cji, nie widua dzielił błogosławieństwa ludowi,. 

Lzcienle ra. a 
·za pom cą f .tl elek try· 

cinvch. 

P. o w od l m do rozwodu ' : I Wiefk( sensację w ari~iels.kbn §wie. 
t .•• . Ar i"f:'1 ,. ~ w· •• e c ·z n ego s~ m .• ech u" cie lekar~kiiń W\'WOwal odctyt dr. Sze-

Obywatel Los Anl!'clos w Stanach " ~ 1'1 Q · .· · • re,zewskie:Jo, który W)'rtalażł nową me-
ZJt..'<lnoczonych. p. Merriłtew, posiadał todę leczenia raka zapomocą kr6lkicb 
tonę. ktMa z hic1dcm lał slala się za- Ku 'letv, ś 1iewane przv łoŻ!I um•era ·~cvch. fal elektrycznych. 
jadłą liiKotl\ą. Przy kahh:j spos11bnoścl · . Dr. · Szereszewski dokonał · kilkuset 
porozumicwa11la sie z mężem, pani Mer I o.~ .trzec~ I.at istni~je i rozwii~ 11ię w: i przyjaciele na zehr!1nie, kt.Me nleo1: k11!1ic~l1ych d()śWiadczet'I i ustalił, !e 
rihew starała sie JW „nawrócić'', stra· Anl!h1 t w S~anach .Z1ednoczo1?ych lowa m1en!11e z.i;ikończyć .~ę musl,, · tańcami, k_rotkie fale e!ektryczn~ 0 s1łnelń napi1;. 
sząc piekielną kar:.t po śmierci za popcł nys two :tało1.-0ne przez szkock:ego pasto trwa1ącem1. aż do b1~łe'.~o. dnia;. . . I c1µ. lecz." żnlek.ulakenia, •po~<>dowane 
Qfone grzechy. . 1 ra Will!amsa Ed Bootha: • . 1 Założyciel „Armf1 śm1e„hu twierdzi rakiem 1 usuwa1Ą chorobę w p.ierwsz.~.11 

Przcślutlowany piekłem małiłonck I. .Nosi on.o nazwę: Armia wiecznego if ·stowarzyszenie ie~o rozwiia się b•r- jej sladjum. . 
przez kilka lat ci~rpliwit: znosił bigo-I smiecbu. . . . . . . dz<? pomyślnie i c"odziennie · zyskuje kit- I Dr. Szereuewski poda ie się za Roto 
ty~m touy, lecz w koi1cu, chcąc w o- Szkocki pa~tor czyt1:::ic ~ls~~ SwiętP ==c.iu no1;;,~~czlonków. . j.anina, urodzonego w Moskwie. 
statnlch latach swego życia odpocząć 1 ~o$zedł do wnio~tu~, .. 1z na iw11:k~zym 
w spokoju pr:tYJ!otować się do ·wedrów 1.,,rzechi;mi t1a . $Wiecu: 1est s~utek, 01c1ec 

ki na tarukn świat udał się pmJ opiek~ . wsz.elk1e~o iła. p_rzvc~yna niepowodzeń. po 1· e d y· n e· k. .P· r z y· . s·" w ,·a d k ~ c h •. 
sądu. Sąd podzielił zdanie p. Mirrihcw i,. a n.ieraz 1. zbrodru. . . 
dając mu rozwód uwolnił go od sfikso- . Czł~Wlek, ,P_ragn~cy by~ ~-othwym: 
wancJ kobiety. lmgdy n1e pówm1en si~ smuci~ l wylewac Owa i szoferzv wa lczvli na noże. 

łez. Kult śmiechu · · dopro-wadrił Mr. 
~~~~~-~-~ Booth do absurdu, wydając pole-:enie a- Pr?ed klubem sz-0fetów w Berlinie l Woził je~o panę ·na sp. acery i podczu 

Me~•· ,,.„e<t by przy łożu ludzi umierających wyśpie :ozegrał się krwawy pojedvnek między pewnej prze;eżd ;eki pozwolił sobie na 
, " ·:yw~no we~łe .me!<Xlje. ldwc:ma .człon.ka1!1i klu.bu 60-letnim Mud- poufałości, któr.e n:J:e us.zły uwagi plotka 

'-ll<ta1tUllfT'A Nie dosvc na tern. ra.k-em· i 30-letnim lehenhagenem. rzy. Skoro dowiedział s.lę 0 lem Mudrak. 
.,.. I I n ' łl/!' fr' ~ast<?r Booth obmyśHł tl<>wy rodzaj Pojedynek ten stał się sensacją tnia- 1 uknął .krwawą zemste. 

r~cHN1czNYC11. ~ /ł.), · , 11a~ni, . 
1 

· I s~a, l!~vż pr.z~palrywał·o 1!1u się, w milcze j P.rzed klubem .szo~eró•w na~tąpiło spa 
PlANQW ehuJ?Of'~~~yq_~ h ,;r'J,lau„OW lezącemu na rn::i ra,..h n:e Joszczyko· mu kilkaoz. e:: · ąt osób 1 · n:e śmiąc przer- tkanie dwu przeClwmków. Po·1ed„nek od 
na p..p1erac IWldlro<:ZUryC -"' v,,.1\1 b . b 1 . . . . . l . I' . . . ' I 

POZYTYWNYCH,~NGATYW YCH . .. u ~ane!llu w .. • ą, owy .!!tr61, !1.ra · ą mu wac w~ ki dw~ . rywa 1 i przeszko<lz1c ?Ył się .na n.oże, a świa:!kowie, twie:-d.z.ą 
i OZALIDOWYCH .... ykoiiywa k~nc1 na1modn:e'sz~ tance i a:;e z ope, zbrodru. I u był szczytem doskonal-Ości te10 rodza-
~ ZAKUD KLISZ re ~ ek, a wti1<6ł pelno kwiatów i ścian)' Powodem po!edvnku była młoda iu kusztu. • . 

0 

~~f7)CiJ ___ f. __ f~l(~~owvQ , p: zybrane zie 1 en.ią. .23-letnia cłz: ewctyri~ . którą kochał osł.-1 Po:edynek zakończył się jednak tra. 
~ :7X.JJ~ Od czasu do cvasu zjawia się kuple- lnią swą miłością 60-letni Mudrak. gicz.n ie. 

Tel I I ·7 2. Piołrkowsko N~ • O O ć' •a i śp: ewa v:es'J.le pi<lser ki. I Lebenha~en zaś ,,robił'' star.szemu i Młody szampion .padf ugodzony 
--------------;;.-..;,•_. Po pog,rze~ie zaś iC~OdŹl\ się lu.i:wni koledze •• na :dQść„. -1erlellnm ciosem. 



Nieco o sportrch ang;eJskich. 
Wszvscv obywatele Albionu, nieza!einie od płci, środo
w!ska, stoonia zamożności i prze «)oań · połitycżnvch 

• 

Zał·atwienie kłopDtliwei sprawy. 
l(westia pomieszczenia gości, zawodników i prasy 

podczas Olimpjady pomyślnie załatwiona! 
oa wczBsno1 m, odośc1 do sądz1wago w1oku 

uprawia.rq sportv. 
W Amsterdamie odibylo słę posled:ze-I Uol. Kom. Olimpijskim za:tnstalował spe

nie praso~e poci prz~wodnictwem baro- cjałne biuro mieszkaniowe (adres: Re
na Ą- SchamJ:!le1lp~nn1ck van der O~e, ~ I guliers gratch .109! Amsterdam). Biuro 

Obywatele wyspy Albionu, wszys;;y Cricket wywakzy1 sobiie w spote- ud:z.H1J.~m dz1e,nruk~rz.y holencLer.sldch ~.

1 
TOZJ>OO:ządza w1ełk.1m wyb()rem miesz.kań 

.ia'k jeden mąż i jedna niewiasta, niezale- czeńsitwJ,e angie!skiem wyjątkDwe sta- zagramcmych_ posw11}cone w cał1ośv1 w cen~e od 3 dio 5 guld. Osoby, które się 
żnie od środowiska, ~topnia zamożnoś~.. now:sirn. Młodzieni·ec, grający dobrze - sprawie pomieszczenia gości i zawodni- zwrócq do tego bi'llra. mogą być pewne, 
tych czy innych upod-0bań osobistyi:.11, staje się pewną osobistoścj.ą w pułku, ków na igrzyskach IX-ej olimpjady w że otrzymają mity pokój ze śniadani1ern 
tych czy innych przekonań politycznych szkole, czy jakimś klubie; Captain Cric- Amsterdamie w roku bl!eżącym. w cenie bairdlzo dostęp.n ej. 
- wszyscy od najwcześniejszych „sa- ! ket (kapi1tan krikietu) to bohater swego Prezes komisji mJeszkaniowej, p. . Rzecz natutt'Mna, Ze kto będzie S:ZU· 

lad - days", czyld „zielonych dni" swej I rodzaju, a tumiej kni1Idetowy rozg,rywa- Verwoerd zawi1adomM obecnych, że spora ka.f mieszkanlia 'llll'Z.ę.t łnne bima, moie 
mfoc;io~ci. do sędziwego nliemal w.eku u-1 jący si:ę ro:k rocznie latem, w Londyn:e wa mieszkań została pomyślnie rozwh\- być niezadowolony t narazić się na wtliel
prawiaj<\ sporty. Każdy sezon, każda po- (w Lord - Court) przyciąga niezliczone zana. ZnalezJono i przygotowywa się k:iie k0$ZtY. aczlrolwi'.ęk i w tych wypaJ· 
ra ro'ku. ba! na we1 każda pÓgoda ma~ą : tłumy w:d'zów z 9ale·go kraju, raczą- już mieszkanJ.a dla wszystkicll uczestłlii- kacih magjstrat Amsterdamu za.reaguje 
swe od.powiedme zastosowanie. a tvle cych gorącemi oklaskami każde z.girab- ków OHmjady, talk cywi'1nych gości, jak energilcz.nie na wszelikie skargi. Na wy• 
się na:da·rz.a oka:zji do popisów, i)e każdy nieisze lub ryzykowniejsze posunięcie i zawod!ników ~ prasy. pade,Jc g1():y.by liczba gości P't'Zewyższa.ła 
tydz.ień ·staje się widownią coraz to :.u- na boisku. Cywilni goś9-ie, po przyjeMzle do Am wszelkie ocze!ldwania, wtad're wajskQ-
nyc.h, absorbujących niie na żarty spole- Za najpopularniejszy sport w Anglji. sterdamu mają si:ę zwracać do Syndy· we holenderskie i holenderski Curwo-
cieństwo, turniejów. u~nany Jedinak być musi tennis, UI>ra~ I katu lnic~~ w Amsterdamie. „.Het ny ~r-zyt wystąpią_natychm:Mt z akcji\ 

A więc z~mą graja wszyscy w f.o·ot- Wiany wogóle przez każdego Anghka Koggesc~·l.P , ~tóry w poroz.um1enm ~ ponu~z.czerua gośet. 
ba.Jl i hockey. Wszyscy - to znaczy niż (Angięlkę) od dziiecka do siwych wło- wladizamD mwnicypadnetlll! Ams~rdiam:u 1 . ,-

sze i średnie szkoly m-ę:skie, wszystkie s·ów. - ·1 

umweirsytety, ośrndkJ wojskowe, robot- Game ten ooprawda, uważiany jest 
ni~ze, wszystkie prywatne kluby, kor- PJ:.zez sta:rszą generację sportsmenów za 
porncje, ?-wiązkri sportowe i t. d. W On- sport najmniej poważny - przez wspót
cket'a znowuż gra się wyłącznie latem. 1 czesne najmf.odsze pokolenfo przec.iwni~ .• 
Tennis trwa przez dłuższy okres mdesię 1 za sport ma.jący pi.ękną d chlubną przy

Kosztem sześciu milionów złotych 
cy, od wczesnej wiosny do późnej jesie- szłość przed sobą. 
tlti. W pochmurne i wietrzne dnie (mały „Bialy sport" zastugujący ze wszec11 
dies czyk nie szkodzi) na przestrzeni 1 miar na roZ'powszechn:e.ni1e, Jako posia· 
- 2 mU angielskich. przez rowy. pagór- dający pierwszorzędne walory z zak,re
ki i kr.,,ewy, uprawia się ni<etylko przez su kultury fi.zycznej, zyskuje obecnie co· 
gentlemanów, ale i piękne pan·e - golf. raz szersze k.Q'ła zwolenników i _1~zeni-

powstaje w Warszawie gigantyczny gmach 
Contra/nogo Instytutu Wychowania F1zycznogo. 

Golf - man.ia po wi1elk:ej wojnie sta· ka zwycięsko do najodlegle.fszY!Ci,taarą
ła się modną na szerokim świecie i -tków świata. Najlepszym · dowodem te· 
wciąga w swe jarzmo coraz to nowych i go zaf.n.teresowania .i.est fakt~ że llc·zba 
bard'z.ficj zapa.Jonyoh zwolenników. Do zgloszonych narodów do mędzynar.J
gamc'u sluży maira twarda p ·łka z gumy 00.wych rozgrywek o pu.hat Dav.isa na 
i pół tuzina lasek rozma:.tego fasonu.. rok 1928 dos:ęga cyfry 32 (a więc ... o 8 
z:a pomocą których. zależn~e od rozma- krajów j~ więcej, ni.ż w roku uhie
ittych punktów gry, posuwa się pi1ikę w I głym). 
oznaczonym kierunku. Lic;i;ba osób gra·· Dzisiaj i my wkraczamy iuż na cfu·o-
jących jest dowolna. gę świ1adl0tllego, poważn.ego traifotowłnia 

Najpoważniej jednak przez anglos:ł- przedmiotu wychowaru:a fizyczn~go. 
sów traktowany jest cricket. Sport ten Zdajemy sobde sprawę, że tężyzna ci·eie
uprawiany wyląc.zinie tylko przez męż- sna stani1e s:ę podstawą każdej ,netcli!ej 

. czyzn stal s:ę oddawna obow·1a;zuj[\cyn1 pracy na ka~dem polu dla dobra oj.ozyz:
,,przeqm:«Jotem" wykładowym, wchodzą- I ny_ ąaleko nam jednak niestety do girun
cym w orn·.zrnm \vszystkich zakładów ' townego opanowania teJ dziedziny i za
naukowych, męskich, w państwfo bry- pewne nie zasługujemy jeszcze n.a wry
ty Jsldem. szukany komplement angielski. że jes-

Na Bielanach pod WarS'Lawą stanie 
kosztem sześciu miUonów zlotych 
gmach Cełlltralnego Instytuitu Wyohowa
nia fizyC"Zitleg.o. Chcąc, · aby gmach byt 
nalleżyeie urządwny wedlług wszelkich 
wymagań nowoozeisn.yoh Państwowy 
Urząd Wychowania Fi.zyczll!ego wysłal 
zagirainioę specjal:ną del_ęgację w celu 
przestllldjpwarua ąi9woczesnych urzą
dzeń zagman:icznych w dzredzi:n!ie wycho
wania fi.zycz:negio i spor.tu. 

Delegacja, w skład której wchodzą: 
pp. płk. d!r. Krzyski, prof. Norbert, Inż. 
Dudryk, dr. L~wioka i ptk. Wałerjan Si~ 
korskii, zwiedzi kolejno Bragę czeska., 
Berłiiin, Kopenhagę, Sir~tokholm. oraz Am
sterdam, w :których to miastach urzą
dzenia sportowe stoją na ba:rcłro wyse>
kim pozi1omie. Poczynione przez dele
gację obsęrwacJe znajdą zastosowa111e 

P't"'"Y rm;pcczynamu wszd1dclI .11nwesty• 
cyj w kraju wogóle, a w s:zozegó.linoścl 
przy budowie gmachu Cenitr. ln.styu.nu 
Wyich. Fi:zycznego.. KierowDJJ.ldem robót 
będ~ie IDż. Dudryłk ze Lwowa. W najo. 
b1J;ższych dniach uda sie w ślad za ·lelę.. 
gacją gen. RIOuppert.. szef dtepairt. samt. 
M. s. Wojs.k()IW'yelL ,..--

z przygotowań tych wklać, te Dań-. 
stwo wsz~UO.enn s:łami dąży do poota
wleruia statilCY na od'JJQWiednim pozio
mie sipor:rowym, me szczę&ąc lros&tów, 
an.i pracy na.JwxbiitnieJszych jednostek w 
orga.niizacji sportowej.. 

:Prowi1nc:ja czyta o rem wszyst'.ldem 
i patrzy na monumentalne d'zieto s!)Or- · 
rowe w stolicy zazd:rosnem ol.Ge.m, sr><>
dz1'ewając się, te i ctla prowincji, k1tóra: 
stworzyła sport poliski·, jeszcze w latach 
n.iewoli, oodejdą lepsze czasy. 

Cricket bi.erze swój pcr...zątek w Au- teśmy - sporting ! 
stralji, JYrzesadzony następnie na gruilt „Sporting" nie znaczy bynajmni1ej -
wyspy Albionu, przyjął się doskonale i być zami~i0wanym w sportach, czy wy
dziś ucl1odzi za game najbardziej naro- doskonalonym w upr~ wianiu tego iub 
dowy, zupełnie w innych krajach eu10- innego game'u, „to be sporting" {być 
P1e!sk:ch, a nawet i w Ameryce n.Ie sprJ- spoct1ng), to znac·zy umieć paaować 1~ad 

Te1ormny mi~~lJnaro~nwy ra:~ nmotin~nwJ 
zgromadzi blisko 1 OO uczestników na starcie. 

pul:a·ryzowany Wymaga niiezwyklej sity sobą, trzymać swe nerwy w żelazny.:.11 Automobil - klub Polski organizuje 
i zręczności. Na olbrzymim terenie bo- karbach; to - potrafić ąrjentować się w dniach 17 do 24 czerwca b. r. doro
i'Ska (trc.wmk n'sko strzyżony, zimą słu- 1 błyskawi1cznie w każdiej nadarzającej .czny międzynarodowy raid samochodo 
ży do foo.t-ball'u i hockey'a), staje do · się sytuacji, aż wreszcie, walcząc 1i zd0- wy. Raid zorganizowany został celo
match'u 22 mężczyzn po 11 ż każde; I bywając pierwszeństwo .w jakiejkolwiek wo w ten sposób. by trasy raidu prze
strony. Jeden z uczestn'.ków gry rzuca w bądź sprawie, nigdy dla siebice, J.ecz dla chodziły przez ważniejsze polskie miej
bi:e~u dużą, drewn:aną kulę w stronę I s21k-0Iy, pulku korpÓiracji czy klubu - scowości uzdrowiskowe. 
b4·amk1:, drugi znowu bronj bramy i od- wyzbywać się eg{);stycznych samolub- Rozkład raidu jest następ;ijący: 
bija pod!użnym „bat'em" (palantem) le-· nych ambicyjek. W tym wypadku cnic- start z Warszawy dnia 17 czerwca, tra 
cącą nisko przy ziemi kulę (ma opance- ke:t mo~e być wwrem bezinteresowno- sa Warszawa - Druskieniki, prze
rzone stalowemi t~rczami kolana i nosi ścii: poszczególne nazwiska girających strzeń około 400 khh. W drugim dniu 
gumowe, na:etone kolcami rękawice). giną dla szerszego tłumu widzów, wy- raidu trasa biegnie szlakiem Druskie
Crkke:t trwać może dobę, dwie' i wię- grywa jednostka zbi1oc.owa. niki - Łuck (548 klm.) przez Bialowie
cej. .. w zale·żnośai cd doboru partnerów. W mag1ł.mem stiówku „sporting" ię. Trzeci dzień raidu 19 czerwca Łuck 
każdy bowi.cm z ucrnstników game'u zamkniętie są najlepsze cechy charakte- - Kosów - Truskawiec - Zdrój (460 
staie pokolei w pozycji obmnnej przy ru człowieka i przetłumaczyć je na Ję- klm.) idzie przez Zaleszczyki, Czort
b-ramce (dopóki nie spudtu}e) i każdy też zyk cudzozi·emski jest trudno. ków i Dolwę. Piąty dzień rai<lu ma wy 
następn'1e rzuca kulę. Reszta partne- - You ave veiry sportiin.g - pan j8St znaczoną trasę Truskawiec - Zdrój -
rów zajmuje wyznaczone post;·runki na bardro sp.orting ! Oto. ni.e banalny i nl1e I Krynica: przestrzeń najkrótsza 300 kim. 
1\lacu. szafowanv komplement a·nglika. prowadzi przez Rymanów, Biecz itd. 

Szósty dzień raidu 22 czerwca prze 
znaczony jest na wypoczynek w Kry
nicy. W siódmym dniu trasa Krynica 
- Busk Kielecki (420 klm.) przez Nowy 
Sącz, Jordanów, Mysłowice, Jędrze
jów, Pińczów. Ostatni dzień 24 czerwca 
z trasą Busk - Warszawa (390 kim.) 
na Stopnicę, Sandomierz, Grojec, Ra
szyn. 

Vv raidzie weźmie udział 30 do 35 
samochodów krajowYch i zagranicz
nych, liczba Z;łś uczestników przekro
czy prawdopodobnie 100 osób. Związek 
Uzdrowisk Polskich zajmie się przygo
towaniem należytego przejazdu i poby
tu uczestników raidu w tych miejsco
wościach uzdrowiskowych, przez które 
trasa będzie prowadzić, względnie w 
których wyznaczone będą miejsca po
stoju. „ ... „mm„„„„„„„„.BC11łili1„„„„„„„„„ •• „„„„„„„„ ...... „„ ... „„„._„„llll'llllllilmllEl'Jlm1J11• 

Crlliestra pod dyr. 

p. łł. Kantora ..,,,.„ -W'? •• 

Dziś i dni następnych! Wielki podwóny program! Dziś i ·dni następnych! 

!. ws~::,i;!~n~rsa Mo1·a :2:ona, Two1·a · :2:ona 
pod tyt.i 

Film pod wzglę!Jem napiE;cia komh:zne40 I techniki niema sobie rownege. 
W rolach głównych: KLAiłA S;JW nieposkromiona szelmutka artystka o światowej sławie pv.epiękna Bii.Li DOWE i Inni. 

li. 3 NOCE DON JUANA 
Don Juan, kt6ry raz w ł~<iu nie uwi6dł kobłety~ - Rewia piąknych kobiet. - Przegl'ld mody. Sztu~a kochania 
W rolach głównych: L '!'.Wł S S r O ~ E wybitna siła ekranu, - jego partnerka urocza SH 1 R!.EY MA $O N czarująca wszystkich swą pięknościll• 

Początek sean~ów o godz. 4 i pół w sobofy, niedziele, i święta o godz. 1·ei. 

nr r• •••111•••-•••••••••••••m••111e11•1111•111J1Ma•11 

,~.~~ ~ I. UAKUMlf ll r ~ntof 11· h;r:!~ i 
!j U I od 4.50 
• do 8 :d. 

j ~~OLOWYlb 
f kcrocbody 
Jaod łk 

wła•riego 
wyrobu 

D
ąbki 
reckie 
dla fabryk 
Utof!rafji, 
samocho
dów i do 

wszelkiego 
łnnelfo utytku 

~
kórkł 
zamszowe 
do okien, 

me 0Jli, samo
chodów i t. p. ci. 7 Piotrkowska 7 

CENY PRZYSTĘPNE. 



cAs1NOI 
*!IM ' •""F'·t• 

DZI·:. 
i dni 

I 
następnych „ 

I 

Tragedja poety francj', f RA \JCI SZKA VIL~O 'JA, którv ule~aiąc namiętnośclo:n stał 
baridytą i zos•ał skatany na stryczek, p. t. 

• 
s:ę 

,,P ET K'' „ IF ... 
W rolach głównych tytany ekranu: 

·John Barrymore, Conrad Veidl. 
Obraz obfituje w sceny wstrząsające, trzvma przez cały czas uwagę widza w nnpięciu i czaruje 

malowniczością tła Francji rvcerskiej 1.. er oki groźnego kro la, LUDWIKA XI. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Od godz. lZ do godz. 3 cena wszystkich miejsc 50 gr. i· 1 złoty. 

I SPLENDID. 
Dziś i dni następnych! 

Wielki podwójny dwugodzinny program 

Dramat erotyczny w 12-tu aktach pod 'ug słynnej powiesci 
P. S. LESKOWA. 

Film światowe1 rosyfskicJ wllwórn• • OWK1N0• w Mos',wie. 
W rola~h 9ł6wn~ch s 

Znakomici art1łcl Koslllew1kiego Teatru Art7styunf go 

A. SUDAKIEWICZ 
Najµ1ęknie1s11 rosjan"a doby O'le• ne1. 

P. A. BAKSZEJEW 

Z) XI. PRZYKl\Zł\Bllf 
Nie żeń się •• ! 

Sztela filmowa rozgr11ująca się za llubsamł dzisłefszych 
moda7cłl małieiutw 

Głc)wne role kreuią1 
Ciarupira 

VILMA BANKY 
P1k:intna 

OLGA CZECHOW A „ Poua\tew ·o Qodz. 1.30 po połudn u. Ir& 

MIMOZA ~~~ói 
nm~bl~~!. nY 

Diił i dni outępnycbl 

Wielki dramat erotyczny p. L 

~~J m~lHJllla korbo l~~~E~~m~;.!: 
J~C a. 

W rolach fłówuycb: Dolor•• Cosl•I• • 
eo 1 jo1u• 8- imor~ W ad: ulica 

żer •~ ms .. 1eqo 
- - ...... Nast. prograQll - - - 22 m. 14 

$4Ą .011A n~c;. 

I 
CHORZY NA PLUCA. 

Tysiące Już wyleczonych. 
tądaJcle natychmiast książki, omawłaJ~cel 

moją Nową sztutu: odżyv. łanfja. która jut wielu 
uramwała. Może być stosowana przy .twyklym 
trybie życia I przyczynia sic: do szybkie~o 
zwalczatlla choroby, nocne poty i kaszel znika
ją, waga ciała zwiększa sle I sto.pniowy proces 
wapnienia uleeza chQrobę. Powald na polu wie
dzy lekarskiej (>(łtwlerdzają skuteczność mojej 
met<><ly i chętnie Ją stosują. Im wcześniej roz. 
poczyna sle stosowanie mojego sposobu oJży. 
wiania tern wynikł są lepsze. ZupL.'łnle darmo 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte są 
wiadomości naukowe, ponlt.:wat mój nakładca 
wysyła gratis tylko IO.OOO eg:zemplarzy, przeto 
napiszcie natychmiast, abyście się stali również 
szcze < liw~ mi odbimcami. GLOHG fULGNER, 
Berlin • Ncukołln, Rin:.:.bahn strasse Z4. Wdział 
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Stanisław 
b ws lOłpraco~nlk za ·,1adu In• 
zie • !itktego d!a pań rirn ullcy 
Anctrze a 15 prar. 11Je obecn e 

w firmie 
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•••*&'•··--
Drre~·r!a K1i;Oer 

: Gim~azlum K~edu- :tiorobv wene• 
' kacYJne!fo Zw1'z~u .-yutn~ ekorne I Zaw. Nauczycie.• •o•6w 
. 11twa ~olskich Szk~ł iec;e':ie ••n>P• 
średnich w ~rod~t· kw.arc 

1 slcu Mazow1eclum 
j (z prawami ukół Andrzeja Nr. 2 

I
. padstwowych - łyp T eL 32·28. 

humanistyczny) G d . y!• .... , , . · . o iny prz „ ... 
• przy1mu1t 1ui zap1- od t,30-2.30 dla Pa6 
I sy na rok ukolny od 6-8 dla Panów 
• 1928 9 do kl. 111 i 
wy:ta:r;ycb. EJ!zaml- \\111•eó11elł! 1 ~wt~ 

I ny wstępne rozpocz oó lO - l 
' Ili\ ńę po 2016 1 '128. I Gimnazjum połoio- Dr. med 
· ne w duiym ogro- , • 

. =~:j~:~f: ~ól.w~~= ro~nm:nl(~t. Y" 
I 
szawą bardzo do• $ I u n 111 n 
atodaa kolei!\ i tram ~pec'alista chorób 

waem _E. K. _O. •kórnvcb 1 wene· 
Zgłoszenia p~zy , mu· ~ rvcznycb ~~ 
ie Kancelaria Oy-

rekcfi Gim.nazium .ntuowna 
ul. 3-go ma1a 1. od • 
9-14 za wyjątkiem TEL 44-92. 
niedziel i 'wil\t. przv1muie od 11 cle 
------- 4 pp 1 8-9 w1eer. I Dkaziil.11 :.·~~:.:w~:~· 

'~ńmlllY w.fau~;w1,i 
we wszystkich ga- Choroby •llórne 
tunlcach i lco'orach. w en" r„c zne I 

Naitaniel nabyć mocro1111duwe 
można I Gdańs~a 42. 

72 Wsthodn a 1 l od 9t'd~y :~~~e:. od 
popri. oL Il P• 11-2 4ó p~1. 1 od 1'-ó ... ...„„„. 

Za 9~t6wk41 ~ „~ ratv od d. ~ Stare s3'rzuoce chc:m otrzycma IJaj!inęła legitvma- Died~alcoblef~z~u 1 LECZNICA 
tygodniowo w wutllcim wyborze ubrania „ , oos~df? M1ms1 f.ł cia samochodowa ił biła na ulicy ! 
"'1'.U płaszcze męskie. damskie i dzie- dobrze. zach..,wane, dtwięlc w~panu~ły u~oń, 1yc kursa fa taksówki LD 80106 ~61czaósk: ef zł. 55 lekarzy specjalistów I gabinet den~ 

einne poleca li oryitinałn11 kartką: Jo~eph Guarnenus Or clJ, ,Wt' kore.; •on LM kawy zna!azc11 1. bardzo prosi ucz• styczny pr~y OMnym l(;ynku 
1740, Fprnda111 za 1500 zł K"~o zainte- i <'en<·vjnr prof. Se. ze : hce odnieść Pio- c1wego znala•cę o 

H ~~R~~Ifl~ tor dt re~uje. niechaj złoży swói. adres ofertą Stupa k llłOWhza . Wars z.a lrkflwska 155 J. Se- zwrot na ul, 28 pp., Piotrkowska Z94, tel. 22-89 
U 

1 „~tare skrzypce" do admiuistrac1i le~o · · \I a Żur oW•a Ni! 4 ~ roczyi1ski. za wyna- Strzelców Kaniow- . I 
• , t pasma. 1-\ursa wyuo:z.a ) ą 11- grodzeniem. 15 skich 3, Marjanna (przy przystanku tramw. pabian c. 

ul Główna 6 Szkołna Id!! t2l~tuwnie . n u :h a l~er i. Dy!ewska kich) i:rz;nmuje choryd1 w choro-
Wypotyczaai~ smolclng6w. Pczyfaiowa· lekarz -(eDJY'f• I DR. bor•·by włosów, I act.111.nKow··ś .1 .k111 PJryczka lekka I wóz bai.:h w:.z~ ~ tkic~1 specjalności ~ ~· 

rue obstalunków. 1 u skórne. wQoeryczne . 1•t>~K e1. ko1es1N - l!ll parokonny do p· k bł l ;J rano do 7-ci po poi. Szczcp1cme 

f H W ~u r
ll(EUłJf l I dencj1 łla11Jluw.-1 sprzedania We11ne-1 ię nv k~e 1 °";" ospy, anallzv (moczu. kału, krwi, matne dl2 ~1ano 1une1· P11b ICZR"'CI orom1:[l I\ w . Ną;:~~.:~i~

1 

1::;p4 i;lt'n ... grafji. Oi>UKI ra. 6 (przy Rzgow- wyn: :~~b~y~0!~: i;lwocin eh;.) operacje, opatrunki. 
B IJ i) " u ' J ~ IV . Qri" RM I kwarcową ,11andlu.1uawa . kali· s~!!:_ 131śc:em ~o wynajęcia ro rada J li.,,~ Ty lko za zł. 2.60 • i prcm. Rcen•gena -.(l ał) I. P•San•a na Połudmowa 4, frcnt 

_. • f · b' . d Ofl)Jrnu e w lc :z. Choroby skórne (e - m t, u .111aszyn~d1. 10wa10- ~ten„„•af't" w uc a lll p m 10 15 " '' zyt" na mle"cle so„~14 pr7e asonowane. prze~a iane I" • nky p1zy ul, Piotr I weneryczne ~- „ ał„ś . lin<1WS• ~a bO ~i„I· :e li•t~w~i e Za·d~- ' . ' ' Z bi .. n. ~ " . v I I 
uaw1aae lcape.lu~z~ . damskie, męskie' kows~1e1 2~4 l>rzy mu,e od 9-11 wotw~~) 1~1,1l! i;u, 11an.: us • •1: ' skona'e" lns ' y•u• s ·e ! . . d ' a eg1 I operacie od umowy. "l\P ee 

I dz:1e~tnne. ··udz1••1 nta I od I 5-/ u o : • . . I no wyna·ęcill wa I ·· ct ' ne ... · ~ · 'et!an·1a latnpą kw~r Pamłętafcle adres: L1uomle1'ska 2, - ,..:1 w' 1~. z - z • . I puyirru (f cid 6-9 , n•tlllle.:K e,,„ '" u nog ·alic•ny - War- IY łrcn'owe prko'e ""'I I R. l~c.t.SWl e' 1' k . . z, "b. 
lub .... 9 er!i„a :tO. • p o'rrt·ow· ~~a ~o w niedzielę do 3-6 ll ••rt.:ll!lllU swi;HJel• ~·awa. Krucza 26, skromn'.e umeo!owa cową oen_ geu, e tryzaci~ . ...._~ y 

T t • b 1. k J I I I.wu Z4J~1c e pros Czytai'cie miesięcz- A d . N 43 sztuc:t,ne, korony złote, pl.itynowo am e mo„na na y„ nowe ape usze , l · ne. n rze1a r. ' · mo ty d j;/ • ł. m n peKlO „. Di~ •• stenograf Pol- m. 13. tel. 64-21. I s • 
Uwaga: wypot:cz:~~de~anckłe cylindry : llDl!JD Mi* wwg 11!11 A ami:: MSW*A siei 30 30 · W niedzielę I śwl~ta do godr.. 2 l>O I), 

Za wYdawo. ..Republika" sp. z o~r. o<lp ow. Władysław Polak. W <J.rukarnJ „l{cpubllka'' Sp. i o~r. 'l<lp. Piotrkowska 49 l 15. Redaktor odpow. Jian Orobelniak. 




